
Rokowania Kumora 
z przywódcami partii 
Z chwilą wyznaczenia Mariann 

Kumor kandydatem na premiera 
rządu włoskiego, rozpoczął się n0 
wy etan kryzysu gabinetowego. 
Przed Rumorem stoją trudne ro­
kowania z przywódcami partii. 
Podejmując sie misji z rąk prezy 
denta Saragata. Rumor zastrzegli 
iż nie ma pewności czy bodzie się 
mógł z niej wywiązać. (PAP)
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Wielkopolska odpowiada na apel 
załóg zagłębia miedziowego

Apel budowniczych, górników i hutników lubińsko-głogow 
skiego okręgu miedziowego o podejmowaniu zobowiązań i 
czynów społecznych dla uczczenia 25 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, powrotu Ziem Zachodnich i Północnych do 
Macierzy oraz 100 rocznicy urodzin Włodzimierza Lenina 
podjęły liczne zakłady pracy w Poznaniu i Wielkopolsce. 
Oto relacje naszj’ch korespondentów z masówek, które od­
były się wczoraj w zakładach pracy.
Dzisiejszą rocznicę wyzwolę 

nia Piły tamtejsze Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go powitały czynem na cześć 
25-lecia powrotu Ziem Zacho- 
chodnich do Macierzy oraz dla 
uczczenia 100 rocznicy uro­
dzin Lenina. Kolejarze z 
ZNTK zobowiązali się przeka 
zać do eksploatacji trzy paro­
wozy serii OK-1 przewidziane

W fabrycznej hali pilskich ZNTK 
zebrało się wczoraj trzy tysiące 
pracowników, aby swym czynem 
produkcyjnym i społecznym ucz­
cić 25-lecie wyzwolenia miasta 

i powrotu Piły do Macierzy.

początkowo do likwidacji za- 
obręczować ponadplanowo 200 
sztuk zestawów wagonowych 
oraz dostarczyć części dla pro 
dukcji eksportowej. Rozszerza 
jąc współzawodnictwo zakłado
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Katastrofa samochodu ' 
z rakietą ,,Połaris“

Na szlaku między Houston i 
Austin w Teksasie uległ katastro 
fie samochód ciężarowy przewo­
żący jeden z członów rakiety „Po 
laris” napełniony 30 tysiącami fun 
tów stałego paliwa o wielkiej si­
le wybuchowej. Policja natych­
miast ewakuowała mieszkańców 
pobliskich osiedli. Władze poli­
cyjne oświadczają, że człon rakie­
ty nie był zaopatrzony w głowicę 
nuklearną. (PAP)

Delegacja MSZ PRL 
w Muzeum Lenina

Przebywająca w Moskwie na 
konsultacjach delegacja polskiego 
MSZ z wiceministrem Zygfrydem 
Wolniakiem zwiedziła 13 bm. mu 
zeum leninowskie na Kremlu — 
mieszkanie, w którym żył i praco 
wał twórca państwa radzieckiego.

Proces CaIIey’a — 18 maja
W Fort Benning podano oficjal­

nie do wiadomości, że proces po-
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Tucznika Williama Calley’a rozpo 
cznie .się przed sądem wojskowym 
18 maja. Calley, jak wiadomo, jest 
oskarżony o zamordowanie 102 o- 
sób cywilnych podczas dokonanej 
przez żołnierzy USA masakry w 
południowowietnamskiej wiosce My
Lai.

Strajk we Włoszech
W nocy z czwartu na piątek, 90 

tys. włoskich transportowców roz­
poczęło 24-godzinny strajk powsze 
chny. Tak więc pierwszy dzień 
konsultacji premiera Mariano Ru 

we załoga postanowiła zorga­
nizować jeden oddział pracy 
socjalistycznej. Pow?ażny za­
kres mają również czyny spo­
łeczne do których zobowiązali 
się kolejarze ZNTK na wczo­
rajszej masówce. Wykonają 
oni roboty ziemne przy po­
rządkowaniu międzytorzy, na 
terenie ośrodka wypoczynko­
wego, przy dokończeniu insta­

lowania oświetlenia ulic: War 
sztatowej, Krasickiego i Win­
centego Pola oraz przy budo­
wie karuzeli dla dzieci z Sana 
torium PKP w Miłowodach. 
Łączny czas pracy czynu spo­
łecznego wyniesie ponad 8.700 
roboczogodzin.

Koncentrując się na proble­
mach zasadniczych dla gospo­
darki i zakładów pracownicy 
ZNTK podjęli zobowiązania z 
zakresu akcji socjalnej. M. in. 
przygotowany zostanie rajd tu 
rystyczny do Kołobrzegu dla 
900 osób szlakami walk I Ar­
mii WP oraz kilka imprez kul 
turalnych.

Załoga ZNTK nie po raz pier 
wszy daje dowód swej aktyw­
nej postawy i rzetelnego wy­
wiązywania się ze słowa. W ro 
ku ubiegłym wykonała ona z 
nadwyżką zainicjowany czyn 
25-lecia. M. in. dała dodatko­
wą produkcję wartości 1,6 min 
zł, biorąc zarazem udział przy 
budowie stadionu sportowego, 
ogródka jordanowskiego, włas

mora w sprawie rozwiązania kry­
zysu politycznego i utworzenia no 
wego rządu we Włoszech, rozpo­
czął się w napiętej atmosferze 
społecznej.

Protest Kambodży
Stały przedstawiciel Kambodży 

w ONZ Huoth Sanibath przekazał 
przewodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa list, w którym informu­
je, że od 5 do 11 stycznia br. woj 
ska USA i reżimu sajgońskiego o- 
koło 20 razy naruszały terytorium, 
wody przybrzeżne oraz przestrzeń 
powietrzną neutralnej Kambodży.

Wysyłka próbek 
księżycowych

Amerykańska Agencja Aeronau 
tyki i Badania Przestrzeni Kosmi­
cznej rozpoczęła w czwartek wy­
syłkę próbek gleby księżycowej 
przywiezionej przez załogę „Apol 
lo-12” uczonym 17 krajów.

Katastrofa samolotu
W wyniku katastrofy kolumbij­

skiego samolotu pasażerskiego ty 
pu „DC-3” zginęło 7 pasażerów i 
6 członków załogi.

Wypadek wydarzył się w odle­
głości 120 km od stolicy Kolumbii. 
Nastąpił on w czasie przymusowe 
go lądowania samolotu w związ­
ku z awarią jednego z silników. 

nego ośrodka wczasowego, ron 
da kolejarzy oraz pracując 
przy instalacji oświetlenia pil­
skich ulic. Także całoroczny 
plan produkcji globalnej wyko 
nała ona w 100,3 proc.

Z dotychczasowych zobowią 
zań solidnie wywiązuje się za 
łoga Huty Szkła w Ujściu. W 
ramach czynu na cześć 25-le- 
cia PRL hutnicy wykonali 2,3 
min sztuk opakowań szkla­
nych, zaoszczędzili 99,7 ton ma 
sy szklanej przez obniżenie wa 
gi butelek oraz przepracowali 
około 10 tys. roboczogodzin

Dokończenie na str. 2

Laird opuścił 
Wietnam Południowy
Sekretarz obrony USA Laird 

odleciał w piątek z Sajgonu 
wraz z towarzyszącymi mu: 
przewodniczącym Kolegium 
Szefów Sztabów USA gen. 
Wheelerem na Wyspy Hawaj­
skie, gdzie spotka się z dowód­
cą amerykańskich wojsk na 
Pacyfiku, admirałem McCai- 
nem.

Przed odlotem ź Sajgonu 
Laird oświadczył, że „wietna- 
mizacja” czyni postępy i że 
wojska amerykańskie będą 
stopniowo wycofywane z Wiet 
namu Południowego, ale nie 
podał ile i kiedy. Z jego wy­
powiedzi wynikało, że żołnie­
rze amerykańscy pozostaną 
jeszcze długo w 'Wietnamie, 
ponieważ „jest jeszcze wiele 
istotnych problemów do roz­
wiązania”.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował o stracie dwu 
dalszych śmigłowców USA W Wiet 
namie Południowym. Jeden z 
nich został zestrzelony w pobli­
żu Da Nang, drugi zaś w prowin 
cjj Vinh Binh w delcie Mekon- 
gu. 7 wojskowych amerykańskich 
i 21 sajgońskich zostało rannych.

Podano również, że podczas 
czwartkowych walk zginęło 12 żoł 
nierzy USA, a 13 zostało ran­
nych. (PAP)

System cen w gospodarce

Zakończenie obrad
Komisji Ekonomicznej KG PZPR

W piątek zakończyła 2- dniowe obrady — pod przewodnic­
twem członka Biura Politycznego, sekretarza KC Bolesława 
Jaszczuka — Komisja Ekonomiczna KC PZPR.
W oparciu o 4 podstawowe 

referaty opracowane przez nau 
kowców i praktyków, uczestni 
cy obrad przedyskutowali w 
sposób kompleksowy zasady 
kształtowania, funkcjonowania 
i kierunki doskonalenia syste­
mu cen — głównie zaopatrze­
niowych, w naszej gospodarce.

Dyskusja miała charakter 
nie tylko teoretyczny, ale do­
tyczyła również konkretnych 
zagadnień związanych z funk­
cjonowaniem cen. Główny jej 
nurt sprowadził się do tezy, że 
w nowym systemie zarządza­
nia i planowania wymagane 
jest uczynienie z cen aktywne­
go instrumentu polityki gospo­
darczej.

W sferze produkcji — bo o 
tym przede wszystkim mówio­
no — ceny powinny stanowić, 
jak podkreślono — podstawo­
we kryterium rachunku kosz­
tów. Warto przy tym zazna­
czyć. że rozpoczęty już pierw­
szy etap reformy cen zbytu su­
rowców i materiałów nie doty 
czy artykułów rynkowych.

W ostatnim dniu obrad głos w 
dyskusji zabrało 13 osób, a wśród 
nich wicepremier Stanisław Ma­
jewski. Poinformował on m. in. o 
aktualnych pracach organów rzą-

13 bm. Władysław Gomułka przyjął delegację Armii Radzieckiej, 
z marszałkiem Andrejem Greczką.

CAF — Uchymiak — telefoto
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Poznańskie przygotowania 
do 25 rocznicy wyzwolenia miasta 
• Odsłonięcie tablicy • Wręczenie nagród 
© Akademia • Capstrzyk • Odprawa wart

Zbliża się pamiętna data — 23 lutego. 25 lat temu, tego 
właśnie dnia padło ostatnie gniazdo oporu hitlerowskiej ar­
mii w Poznaniu — Cytadela. To wydarzenie liczy się jako 
moment całkowitego wyzwolenia miasta spod okupacji hit­
lerowskiej.
Dzisiaj Poznań przygotowuje 

się do uroczystych obchodów
J-“—. .....mu..!. , ...................... . ........_

I
 Kolejna informacja na 

temat nowej akcji „Gło­
su Wielkopolskiego” pod 
tytułem:

znajduje się na str. 3.

dowych w dziedzinie reformy cen 
zaopatrzeniowych i fabrycznych.

Do węzłowych problemów 
poruszonych w dyskusji usto­
sunkował się Bolesław Ja- 
szczuk. (PAP)

S. Olszowski w Wytwórni 
Filmów Fabularnych

Sekretarz KC PZPR —Ste­
fan Olszewski gościł wczoraj 
w Wytwórni Filmów Fabular 
nych w Łodzi. S. Olszowskie­
mu towarzyszył kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR — 
Wincenty Kraśko.

Po zwiedzeniu wytwórni 
goście wzięli udział w nara­
dzie poświęconej omówieniu 
dalszego rozwoju tej placów­
ki. (PAP)

Zachmurzenie duże i miejscami 
opady śniegu. Na zachodzie moż­
liwe większe przejaśnienia. Tem­
peratura maksymalna od minus 3 
st. na północy do zera na połud­
niowym wschodzie. .

25 rocznicy wyzwolenia. Ich 
kulminacyjny punkt przypad- 
nie jednak na sobotę, 21 bm.

Tego dnia o godz. 9 nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej na gmachu Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania przy 
pl. Kolegiackim. Tablica upa­
miętni fakt nadania Poznanio­
wi orderu „Budowniczy Polski 
Ludowej”, który miasto nasze 
otrzymało w okresie obchodów 
1000-lecia państwa polskiego 
— 17 kwietnia 1966 r.

O godz. 12 w sobotę nastąpi 
w sali Odrodzenia Ratusza wrę 
czenie dorocznych nagród mia 
sta i woj. poznańskiego za u­
powszechnianie kultury oraz 
za osiągnięcia w dziedzinie 
nauki i techniki.

Następna uroczystość to skła 
danie wieńców pod pomnikiem 
Bohaterów na Cytadeli. Nastą­
pi to o godz. 13.

Po południu tegoż dnia, o 
godz. 16, odbędzie się w sali 
Opery Poznańskiej uroczysta 
akademia. Po części oficjalnej 
wystąpi Państwowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk”.

W niedzielę, 22 bm. w godzi­
nach wieczornych przejdzie

Dokończenie na str. 2

ŚRODA, 14 LUTEGO 1945 ROKU

Dziewiętnasty dzień walk ulicznych w Poznaniu.
Hitlerowcy wypierani są ze Wzgórza św. Wojciecha. Wciąż 

jednak stawiają zaciekły opór no południowym skraju Chwali- 
szewa, Ostrowa Tumskiego, Środki.

Na północnym przedpolu Cytadeli 246 pułk gwardii płk. Kle- 
pikowa zlikwidował ostatnie gniazda oporu Niemców — w for­
tach IVa, V, Va. Poważną rolę odegrało przy tym wykorzystanie 
dział kalibru 203 mm do burzenia ogniem na wprost części ko­
szarowej fortu (cd strony ul. Lechickiej). Szturm trzech fortów 
rozpoczęty o północy na 14 lutego przez oddziały szturmowe 
pułku, każdy wsparty baterią haubic 203 mm, zakończył się 
wzięciem fortu nr IV („Waldersee I") po dwóch godzinach, for­
tu nr V („Waldersee ll"Jpo dziesięciu godzinach, a fortu nr Va 
(„Bonin”) po dwunastu godzinach.

We wschodniej części Poznania oddziały gen. Wałkowa roz­
poczęły szturm starego fortu Reformatów (zwanego przez Niem­
ców „Prietwitz”), pomiędzy ulicą Bydgoską a ul. św. Michała.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

W. Gomułka,
M. Spychalski

i J. Cyrankiewicz 
przyjęli delegację ZSRR

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka i prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjęli w piątek prze­
wodniczącego delegacji Armii 
Radzieckiej — ministra obro­
ny ZSRR, Marszałka Związku 
Radzieckiego Andreja Greczkę 
i szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej — gen. 
armii Aleksieja Jepiszewa.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR Mieczy­
sław Moczar i minister obrony 
narodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski.

13 bm. także przewodniczący 
Rady Państwa Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski przyjął 
przebywającą w Polsce dele­
gację Armii Radzieckiej z mi­
nistrem obrony ZSRR Mar­
szałkiem Związku Radzieckie-, 
go Andrejem Greczką.

Delegacja Armii Radzieckiej z 
marszałkiem Greczką zwiedziła 
wczoraj Wojskową Akademię 
Techniczną im. J. Dąbrowskiego 
oraz wzięła udział w spotkaniu z 
oficerami i żołnierzami garnizonu 
warszawskiego.

W godzinach popołudniowych 
nastąpiło uroczyste pożegnanie 
delegacji Armii Radzieckiej na 
lotnisku Okęcie. (PAP)

Rozmowa A. Kosygina
z E. Bahrem

Agencja TASS podaje: w pią 
tek Aleksiej Kosygin przyjął 
na Kremlu sekretarza stanu w 
federalnym urzędzie kancler­
skim NRF Egona Bahra na je­
go prośbę i przeprowadził z 
nim rozmowę na tematy, sta­
nowiące przedmiot wzajemne­
go zainteresowania. (PAP)

Scheel przejazdem
w Moskwie

W Moskwie poinformowano ofi­
cjalnie, że w dniu 12 lutego wice­
kanclerz i minister spraw zagra­
nicznych NRF Walter Scheel w 
drodze z Bonn do Delhi zatrzymał 
się na krótko w Moskwue.

Na lotnisku ministra Scheela i 
towarzyszące mu osobistości ofi­
cjalne powitał zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR Wła­
dimir Siemienow. (PAP)

Brandt w Kopenhadze
Kanclerz federalny, Willy 

Brandt, rozpoczął w piątek 
przed południem rozmowy po 
lityczne w Kopenhadze. Spot­
kał się on z premierem Danii, 
Hilmarem Baunsgaardem na 
rozmowy w cztery oczy.

W piątek w godzinach popo 
łudmowych szefowie rządów 
kontynuowali rozmowy w 
szerszym, gronie. (PAP)
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przy urządzaniu swego ośrod­
ka wypoczynkowego. Bilans ca 
łorocznej pracy zamknęli wy­
nikiem 101,8 proc, planowanej 
wartości dewizowej eksportu, 
który osiągnięto w roku ubieg 
łym.

Odpowiadając na apel Kopal 
ni Miedzi z Lubinia, załoga hu 
ty skoncentrowała się teraz w 
swych zobowiązaniach na kie­
runkach ekonomicznego dzia­
łania wytyczonego przez partię 
na II i IV Plenum KC. Jako 
duży dostawca zagraniczny, 
wykona ona plan 5-letni trzy 
miesiące przed terminem. Po­
nadto w roku bieżącym wypro 
dukuje milion butelek przewi­
dzianych na eksport poza pla­
nem. Usprawni pracę, poprawi 
warunki pracy oraz obniży 
koszty własne huty inne zobo 
wiązanie — pełnej paletyzacji 
i mechanizacji prac transporto 
wych. Zagadnienie jest to nie 
małej wagi jeśli uwzględnić, 
że dzienna produkcja huty zaj 
muje 25 wagonów towarowych.

Czynem produkcyjnym i spo 
łecznym powitali też wyzwo­
lenie Piły pracownicy tamtej­
szego VIII Oddziału PKS. Po­
stanowili oni przekroczyć o 1 
proc, tegoroczny plan usług 
przewozowych oraz plan aku­
mulacji, zaoszczędzić 18.500 
litrów benzyny, 46,500 litrów 
ropy napędowej oraz 168 opon. 
Prawidłową eksploatacją środ­
ków transportu chcą oni za­
pewnić ponadplanowy prze­
bieg ciężarówek i autobusów 
w ilości 300 tys. kilometrów. 
Zobowiązania te idą więc w 
tym samym kierunku co wy­
konany uprzednio czyn na 
cześć 25-lecia PRL. Tym ra­
zem jednak załoga pilskiego 
PKS-u postanowiła jeszcze 
więcej zaoszczędzić paliwa, o- 
gumienia i lepiej wykorzysty­
wać przebieg wozów.

Ponadto w czynie społecz­
nym przepracuje ona 2.309 ro- 
boczogodzin m. in. przy upo­
rządkowaniu dworca autobu­
sowego w Chodzieży i w Pile 
oraz przy modernizacji pomie 
szczeń socjalno-bytowych dla 
pracowników.

Cenny kierunek — wzrostu 
produkcji eksportowej — obra 
ły w swych zobowiązaniach 
załogi Trzcianeckich Fabryk 
Mebli. Dzięki poszerzeniu tej 
produkcji postanowiły one 
przekroczyć tegoroczne dosta­
wy do krajów zachodnich o 8 
proc. Skrócenie wykonania te­
gorocznego planu produkcji o 
dwa dni zapewni jego prze­
kroczenie o 0,7 proc. Załoga 
przejęła też na siebie szeroki 
program poprawy warunków 
socjalno-bytowych. M. in. wy­
buduje wodociąg i kanalizację 
w swym ośrodku wczasowym 
w Ustroniu, uporządkuje po­
mieszczenia socjalne w zakła­
dzie w Krajence, wybuduje 
wiatę do garażowania motocy­
kli i rowerów pracowniczych 
w zakładzie w Krzyżu. Załoga 
zakładów w Trzciance praco­
wać będzie przy rozbiórce sta­
rych murów wygospodarowu­
jąc 25 tys. sztuk cegieł. Znani 
ze swej ofiarności trzcianeccy 
meblarze postanowili też od­
dać 15 litrów krwi na rzecz 
lecznictwa, (zs)

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO

W POZNANIU

Na apel o podejmowanie zo
bowiązań odpowiedzieli wczo­
raj robotnicy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu.

Czwarta osoba oskarżona 
o zabójstwo Yablonskiego
Czwarta osoba, która oficjalnie 

została oskarżona o współudział 
w morderstwie działacza związku 
górników. Josepha Yablonskiego 
jego żony i córki, jest Anette 
Gilly — żona Paula Gilly. jedne­
go z trzech sprawców zbrodni. 
Jak wykazało śledztwo. Anette 
Gilly brała udział w planowaniu 
zabójstwa, pomagała swojemu 
żowi w kupowaniu broni oraz w 
zwerbowaniu dwóch innych za­
machowców.

Następne posiedzenie sadu w 
sprawie zamordowania Yablon- 
skich odbędzie sie 16 lutego. (PAP) 
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Realizowali oni w minio­
nych 4 latach pomyślnie plany 
produkcyjne, wykonali zobo­
wiązania i czyny społeczne o 
ogólnej wartości ponad 30 min 
zł. Tym samym przekroczyli 
to co zadeklarowali w zobo­
wiązaniach o około 4 min zł.

W obecnie podejmowanych 
zobowiązaniach zadeklarowano 
w ZNTK m. in. wykonanie do 
datkowych napraw, których 
przeprowadzenie zajęłoby nor 
malnie ponad 32 tys. godzin.

W zobowiązaniach ZNTK przewi 
dziano 
tys. zł 
lizacji, 
li i 10 
branie 
50 ton

również zaoszczędzenie 2600 
dzięki rozwojowi racjona- 
zaoszczędzenie 120 ton sta 
ton metali kolorowych ze 
300 ton złomu stalowego i 
odpadów metali koloro­

wych oraz regenerację 42,4 ton o- 
leju pędnego.

Podobnie jak w minionych la­
tach poważną pozycję stanowią w 
zobowiązaniach czyny społeczne 
na rzecz zakładów i miasta.

Apel zagłębia podjęli tak 
że pracownicy Zakładu Ener­
getycznego Poznań-Miasto. któ 
rzy wykonali w ubiegłym ro­
ku wszystkie wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne przy niż­
szym niż planowano zużyciu 
paliwa i obniżeniu strat w sie 
ci. W obecnie podjętych zobo­
wiązaniach pracownicy zade­
klarowali obniżenie kosztów 
własnych o ponad 17 tys. ro- 
boczogodzin, zaoszczędzenie 
618 ton paliwa i ponad 48,3 
MWh energii 
wybudowanie 
linii niskiego

Rezultatem

elektrycznej, i 
3-kilometrowej 

napięcia.
zobowiązań bę­

dzie też wykonanie różnych 
prac na rzecz miasta i dziel­
nicy, na które pracownicy 
poświęcą ogółem blisko 10 500 
godzin, (b)

ZOBOWIĄZANIA „PĄTNOWA1

Wczoraj rano zebrała się na 
masówce załoga drugiej co do 
wielkości w kraju elektrowni 
„Pątnów” w wielkopolskim za­
głębiu węglowo-energetycz- 
nym. Energetycy pątnowscy, w 
odpowiedzi na apel górników i 
hutników lubińskiego zagłębia 
miedziowego, podjęli szereg 
cennych zobowiązań produk­
cyjnych i czynów społecznych.

Przedstawił je, w imieniu za 
łogi, monter turbinowy, czło­
nek prezydium Rady Zakłado­
wej pątnowskiej elektrowni 
Zbigniew Klimczak, który od­
czytując zbiorczy tekst zobo­
wiązań stwierdził m. in.:

My pracownicy elektrowni ,,Pąt­
nów” pragniemy czynem produk­
cyjnym i społecznym uczcić 25-le- 
cie zwycięstwa nad faszyzmem, 
25-lecie powrotu Ziem Zachodnich 
i Północnych do macierzy oraz 100 
rocznicę urodzin Lenina. W tym 
celu postanawiamy: podnieść po­
ziom eksploatacji i sprawność 
elektrowni, co pozwoli obniżyć 
jednostkowe zużycie paliwa umów 
nego, w wysokości 1 g na KWh, da 
jąc łączną oszczędność paliwa pro 
dukcyjnego ' 24.750 ton; obniżyć 
wskaźnik zużycia energii na po­
trzeby własne o 0,05 proc., co w 
skali rocznej da oszczędność 3.775 
MWh. Wykona się ponadto w „Pąt 
nowie” zestaw specjalnych narzę­
dzi, oprzyrządowania stanowisk 
pracy, 
□iczne 
skróci 
czych.

rozbuduje zaplecze tecb- 
dla brygad remontowych, 
remonty urządzeń pomocni 
W ramach zobowiązań zrea 

lizowane zostaną prace konserwa­
cyjne sprzętu sportowego w Śle­
sinie oraz uporządkowana plaża 
przy Domu Energetyka.

Zobowiązując się do rozwija 
nia wszelkich form współza­
wodnictwa pracy, energetycy 
„Pątnowa” zgłaszają 15 BPS 
do rywalizacji o Złotą Od­
znakę 25-lecia PRL. Zor­
ganizowane zostaną dalsze bry 
gady pracy socjalistycznej, u- 
biegające się o tytuł 25-lecia 
PRL.

ODZEW MANIECZEK

Na apel górników Zagłębia 
Miedziowego odpowiedzieli 
wczoraj 13 bm. — jako pierwsi
w rolnictwie pracownicy
Kombinatu PGR Manieczki w 
powiecie śremskim, podejmu­
jąc zobowiązania produkcyjne 
i społeczne dla uczczenia set­
nej rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Lenina oraz 25 rocznicy 
zwycięstwa nad hitleryzmem 
i Dowrotu Ziem Zachodnich do 
Macierzy. Kombinat ten, zrze­
szający 9 zakładów, gospodaru 
jacych łącznie na ponad 5 ty­
siącach hektarów ziemi, znany 
jest w całym kraju z wysokich 
osiągnięć produkcyjno-ekono- 
micznych i wdrażania postępu 
Łechnicznego w rolnictwie.

Zwołana w poszerzonym 
składzie Konferencja Samorzą 
du Robotniczego Kombinatu

pod 
rza

przewodnictwem sekreta- 
Komitetu Zakładowego

PZPR — Wincentego Wasielew 
skiego miała charakter robo­
czy. Po omówieniu osiągnięć 
Kombinatu w okresie 10 lat 
jego istnienia przez wicedyrek 
tora — inż. Henryka Klinika, 
przedstawiciele poszczegól­
nych zakładów i warszta­
tów, przekazali Konferencji 
treść uchwał, podjętych przez 
ich załogi w dniu poprzedzają­
cym posiedzenie KSR.

Wszystkie propozycje zobo­
wiązań oparte zostały na do­
tychczas uzyskanych rezulta­
tach produkcyjnych i wynika­
jących z tego dalszych możli­
wościach wzrostu efektywnoś­
ci pracy załóg. Ponadto podyk­
towane były troską o jak naj­
wyższy poziom gospodarowa­
nia. Wnioski i projekty zobo­
wiązań poszczególnych załóg 
kombinatu podsumowane
przez KSR i uszeregowane te­
matycznie można streścić na­
stępująco:

W produkcji roślinnej: zwięk­
szyć dostawy zboża dla państwa o 
1 350 kwintali w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym tj. odstawić 53 500 
kwintali. Zwiększyć o 40 ha upra­
wy poplonów ozimych.

W produkcji zwierzęcej: odsta­
wić dla państwa 16 300 kwintali 
żywca wieprzowego, wołowego i 
drobiowego tj. o 1 000 kwintali 
więcej niż w poprzednim roku go 
spodarczym, a produkcję ekspor­
tową żywca wołowego powiększyć 
o 100 kwintali. Utrzymać stan po­
głowią bydła na 
sztuk tj. o 187 szt. 
chlewnej ze stanu 
szt. do 7 700 sztuk 
do 2 200 sztuk.

poziomie 5 000 
więcej, trzody 
obecnego 6 720
i owiec z 1 866

W zakresie postępu techniczne­
go: wprowadzić pełną automaty­
zację w jednym budynku tuczarr.i 
trzody chlewnej, unowocześnić 

pomieszczeniachwentylację
ferm drobiowych, zmodernizować 
mieszalnię pasz treściwych dosto­
sowując ją do produkcji pasz 
nulowanych — wszystko w 
podniesienia efektywności 

gra- 
celu 
tego

działu produkcji Kombinatu.
W zakresie spraw socjalno-byto­

wych: zorganizować dwa dalsze 
przedszkola w Grzybnie i Sowiń- 
cu, wybudować trzy ogródki jor­
danowskie (Grzybno, Sowiniec, 
Krzyżanowo), utworzyć specjali­
styczny ośrodek zdrowia, który o- 
bejmie ścisłą kontrolą i ewiden­
cją wszystkich pracowników ce-" 
lem stosowania zabiegów profilak 
tycznych, podnieść kwalifikacje 
robotników poprzez szkolenie w 
ośrodku przyzakładowym i osią­
gnąć 65 procent załogi z tytułami 
mistrzów produkcji i pracowni­
ków wykwalifikowanych.

W zakresie czynów społecznych: 
uporządkować obejście przejętego 
w ub. roku gospodarstwa Sowi­
niec, ażeby swoim wyglądem nie 
odbiegało od innych zakładów 
Kombinatu, położyć dalszy ciąg 
chodnika w osiedlu mieszkanio­
wym w Manieczkach, zwiększać 
nadal wysadzanie kwiatów w o- 
bejściach gospodarskich 1 domów 
pracowniczych oraz uporządkować 
dwie drogi dojazdowe z równoczes 
nym wysadzeniem 3 tysięcy 
drzew, (kj)

Rząd NRD ponowił gotowość
zawarcia układu z NRF

«

Premier NRD, Willi Stoph, podkreślił znaczenie jakie mia­
łoby zawarcie układu między NRD a NRF, który by zapew­
nił normalne pokojowe współżycie między NRD i NRF, oparte 
na normach prawa międzynarodowego. Rząd NRD ponowił 
gotowość zawarcia takiego układu — oświadczył Willi Stoph,
przemawiając w czwartek na
Konieczne jest wzajemne uz 

nanie się obu państw wiążące 
z punktu widzenia prawa mię 
dzynarodowego. Jednakże —

Opady śniegu
i zamiecie

W całym prawie kraju wystą­
piły w piątek opady śniegu. To­
warzyszyły im bardzo silne, pory 
wiste wiatry i zamiecie śnieżne, 
co nie pozostało bez wpływu na 
stan wielu dróg, zwłaszcza o zna 
czeniu lokalnym. W większości 
województw głównie w olsztyń­
skim, bydgoskim, rzeszowskim i 
wrocławskim zaspy śnieżne utrud 
niają przejazdy na drogach lokal 
nych. W kilku województwach 
odwołano od kilkunastu do kil­
kudziesięciu kursów PKS. Naj­
większe zakłócenia w komunika­
cji autobusowej zanotowano w pia 
tek w woj. warszawskim i biało 
stockim. Główne drogi i ważniej 
sze trasy komunikacyjne sa w ca­
łym prawie kraju przejezdne.

Zamieć śnieżna panowała od 
wczesnych godzin rannych nad 
Łodzią i województwem. Koleja­
rze przystąpili do oczyszczania 
zwrotnic i rozjazdów ze śniegu. 
Nad odśnieżaniem torowisk na 
węzłowych stacjach wo.i. łódzkie­
go pracowało w piątek ok. 300 pra 
cowników PKP. Znacznie więcej 
kłopotów przysporzyła tu zamieć 
śnieżna PKS-owi. Na wielu dro­
gach zaspy uniemożliwiły prze­
jazd autobusów. Odwołano kilka 
naście kursów. (PAP)

Poznańskie przygotowania 
do 25 rocznicy wyzwolenia

Dokończenie ze str. 1 
centralnymi ulicami miasta 
capstrzyk oddziałów wojsko­
wych, a na poniedziałek, 23 
bm. godz. 12 zapowiedziano 
uroczystą zmianę wart garni­
zonu poznańskiego. Ta uroczy­
stość odbędzie się na Starym 
Rynku przed Ratuszem.

Jak się dowiadujemy, w uro 
czystościach związanych z ob­
chodami 25 rocznicy wyzwole­
nia miasta wezmą także udział 
delegacje zaprzyjaźnionych 
miast i województw z krajów 
demokracji ludowej. Zapowie­
dziano przyjazd delegacji z: 
Charkowa, Cottbus, Brna i
Plovdiv. Obecna 
delegacja Armii 
której żołnierze 
walczyli prawie

będzie także 
Radzieckiej, 
bohatersko 

5 tygodni o
wyzwolenie naszego miasta, (c)

Narada w Domu Żołnierza

Wojskowi w radach
narodowych

Narada przedstawicieli 
nostek Wojsk Lotniczych 
niących funkcje radnych 

jed- 
peł- 
w ra

dach narodowych odbyła się 
wczoraj w poznańskim Domu 
Żołnierza. Wzięli w niej u- 
dział m. in.: zastępca dowód­
cy Wojsk Lotniczych — gen. 
bryg. pil. Franciszek Kamiń­
ski i przedstawiciel Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
ppłk Jerzy Suwar.

Referat pt. „Zadania i głów 
ne kierunki pracy przedstawi­
cieli jednostek Wojsk Lotni­
czych w radach narodowych” 
wygłosił sekretarz Komitetu 
Partyjnego Wojsk Lotniczych 
— płk Jerzy Bartosiak.

W zacieśnieniu więzów woj 
sko-społeczeństwo radni w lot 
niczych mundurach odgrywa­
ją coraz większą rolę. Wielu z 
nich, jak np.:mjr Zdzisław Au 
gustynowicz, ppłk dypl. Józef 
Lasota czy ppłk Witalis Mi­
chalak już od wielu lat pełni 
funkcje radnych.

W naradzie wzięli także u- 
udział radni-pracownicy cy­
wilni jednostek Wojsk Lotni­
czych i radne — działaczki Or 
ganizacji Rodzin Wojskowych.

(ad)

Generał Odd Buli 
odwołany do Nowego Jorku

Jak podaje Agencja France 
Presse sekretarz generalny 
ONZ U Thant odwołał do No­
wego Jorku szefa obserwato­
rów Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych na Bliskim Wscho 
dzie, generała Odd Bulla.

Krok U Thanta wyjaśniany 
jest ostatnim zaostrzeniem się 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
oraz możliwością podjęcia no­
wych inicjatyw dyplomatycz­
nych. (PAP) 

wiecu w Dreźnie.
jak stwierdził premier NRD — 
w 25 lat po rozgromieniu faszy 
zmu hitlerowskiego, koła rzą­
dzące w Niemczech zachod­
nich wciąż jeszcze nie wyraża 
ją gotowości uznania realiów 
politycznych. Nowy rząd boń- 
ski SPD—FDP jest u władzy 
już cztery miesiące. Jego przed 
stawiciele zapewniają o goto­
wości porozumienia i odnowy, 

Stoph 
konkre

jednakże — powiedział 
— nie towarzyszą temu 
tne czyny.

Willi Stoph zwrócił 
iż Niemcy zachodnie 
podtrzymują roszczenia 

uwagę, 
nadal 

do wy
łącznego reprezentowania na­
rodu niemieckiego. Stwierdził 
on, że jeśli ktoś naprawdę zmie

Sekretarz stanu USA
udał sie do Nairobi
Odbywający tournee po kon 

tynencie afrykańskim, sekre­
tarz stanu USA Rogers opuścił 
w piątek po południu stolicę 
Etiopii Addis Abebę, udając 
się do Nairobi. (PAP)

Badania naukowe
nad współczesnym antykomunizmem

Wypowiedź prof. WŁ Markiewicza
Niedawno zakończyła się w Moskwie międzynarodowa kon 

fercncja, poświęcona problemom współczesnego antykomu- 
nizmu. Członek polskiej delegacji na tę konferencję, dyrektor 
Instytutu Zachodniego, prof. dr Władysław Markiewicz w 
rozmowie z korespondentem PAP, red. Aleksandrem Nowa­
kiem ocenił jej przebieg oraz przedstawił stan badań pol­
skich nad współczesnym antykomunizmem i potrzeby w tym 
zakresie.
W toku obrad plenarnych i 

sekcyjnych, w referatach i w 
dyskusji konferencji naukowej 
na temat wzrostu roli leniniz- 
mu w świecie współczesnym i 
walki z antykomunizmem, któ 
ra odbyła się w Moskwie w 
dniach od 19 do 23 stycznia 
1970 r. ukazano ogromną róż­
norodność form i sposobów sto 
sowanych przez ośrodki ~au- 
kowe oraz propagandę maso­
wą w krajach kapitalistycz­
nych celem przeciwdziałania 
upowszechnieniu się idei mark 
sizmu-leninizmu — stwierdził 
prof. Markiewicz. Na pierwszy 
rzut oka nieskoordynowane i 
często nawet na pozór sprzecz 
ne z sobą przedsięwzięcia poje 
dynczych teoretyków, instytu­
cji naukowych, wydawniczych, 
propagandowych itp. specjali­
zujących się w zakresie tzw. 
marksologii lub sowietologii, 
w ostatecznym rachunku ukła 
dają się jednak na płaszczyź­
nie ideologicznej w pewien lo­
gicznie zwarty system działań, 
któremu marksiści, zwłaszcza 
w krajach socjalistycznych, po 
winni przeciwstawić się w spo 
sób zorganizowany.

Dlatego niezbędne są syste­
matyczne dwu i wielostronne 
kontakty między marksistami- 
teoretykami-w dziedzinie nauk 
społecznych.

Konferencja moskiewska po 
twierdziła w całej rozciągłości 
skądinąd dobrze znaną praw­
dę, iż skuteczne zwalczanie i- 
deologii antykomunistycznej 
nie sprowadza się tylko do 
skrupulatnego tropienia róż­
nych jej przejawów i stałej po

List Izraela 
do U Thanta

Te! Awiw podjął nową próbę 
zrzucenia odpowiedzialności za na 
pięcie na Bliskim Wschodzie na 
ofiary agresji — państwa arab­
skie. Stały przedstawiciel Izraela 
w ONZ Tekoaeh skierował do se­
kretarza generalnego ONZ U Than 
ta pismo, które oskarża rząd Sy­
ryjskiej Republiki Arabskiej o 
„wzmaganie agresji, 
Izraelowi”.

Pismo przedstawiciela 
go jest niczym innym

przeciwko

izraelskie 
jak zwy-

kłym manewrem propagandowym, 
którego celem jest odwrócenie u- 
wagi światowej opinii publicznej 
od zbrodni popełnianych przez sol 
dateska izraelska. (PAP)

rza do odprężenia, musi wy­
rzec się roszczeń i uznać bez 
zastrzeżeń status quo w Euro­
pie.

Premier NKD wskazał na całko 
witą zgodność polityki NRD z dą 
żeniami wszystkich narodów euro 
pejskich domagających się utwo­
rzenia niezawodnego systemu bez 
pieczeństwa na kontynencie euro­
pejskim. W interesie bezpieczeń­
stwa europejskiego konieczne jest 
zwołanie ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa. Obecne 
napięcie można będz^ usunąć dopie 
ro wówczas, jeśli pokojowe współ 
istnienie stanie się powszechnie 
obowiązującą normą w stosunkach 
między krajami Europy o różnych 
systemach społecznych. (PAP)

i ।

Polsko-norweska
umowa o przewozach
W Ministerstwie Komunikacji 

podpisana została 13 bm. umowa 
o międzynarodowych przewozach 
drogowych między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
rządem Królestwa Norwegii.

Dokument reguluje podstawowe 
zasady wykonywania przewozów 
przez polskich i norweskich prze­
woźników samochodowych oraz 
tranzyt przez ich terytoria.

Istnieją możliwości dokonywa­
nia wzajemnych zwolnień od o- 
płat przewozowych lub stosowa­
nie wzajemnych ulg od tych opłat 
w drodze odpowiednich porozu­
mień między właściwymi władza­
mi obu stron. (PAP) 

lemiki z poglądami niemarksi- 
stowskimi. Tym co na dłuższą 
metę najdotkliwiej godzi w teo 
rie poznawcze podstawy anty- 
komunizmu, to twórcze rozwi­
janie marksizmu-leninizmu, po 
legające na podejmowaniu i 
rozwiązywaniu nowych próbie 
mów. wobec których stoi 
współczesna ludzkość.

— Dziesięcioosobowa delegacja 
polska — stwierdził prof. Markie­
wicz przygotowała dziewięć refe­
ratów i wniosła do konferencji 
wkład nieproporcjonalnie większy 
niżby na to wskazywała jej liczeb 
ność. Wystąpienia polskie były 
pewnym wykładnikiem stanu za­
awansowania badań nad współczes 
nym imperializmem prowadzo­
nych w naszym kraju. Wykładni­
kiem bynajmniej nie w pełni re­
prezentatywnym, gdyż tą proble­
matyką zajmuje się u nas syste­
matycznie stosunkowo liczne gro­
no badaczy. (PAP)

Odznaczenia dla księży 
powstańców

W ostatnich dniach bieżące­
go miesiąca w niektórych po­
wiatach województwa poznań­
skiego odbyły się uroczystości 
wręczenia Wielkopolskich Krzy 
ży Powstańczych, nadanych na 
wniosek Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu i Krajo­
wej Komisji Powstańców Wiel 
kopolskich przez Radę Pań­
stwa PRL, księżom powstań­
com wielkopolskim za szczegół 
ne zasługi w Powstaniu Wiel­
kopolskim.

Aktu dekoracji dokonali 
członkowie prezydiów powiało 
wych rad narodowych. Wszy­
scy księża podziękowali za za­
szczytne wyróżnienie i przyjęli 
je z wielkim zadowoleniem i 
wzruszeniem. Stwierdzili, że ja 
ko księża na swoim odcinku 
pracy, będą w dalszym ciągu 
krzewić w społeczeństwie ce­
chy patriotyzmu i miłości do 
Ojczyzny, wpływać na jednoli­
tą postawę katolików, praco­
wać dla dobra dalszego, dyna­
micznego rozwoju Polski Ludo 
wej. Między innymi odznaczeni 
zostali: ks. kanonik Franciszek 
Forecki z Szamotuł, ks. kano­
nik Stefan Janasik z Bnina, 
pow. Śrem, ks. proboszcz 
Edward Wiśniewski ze Smolić, 
pow. Krotoszyn, (na)
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Brunner i inni
T^ie tylko Polska, także 

Francja do dzisiaj poszu­
kuje sporej grupy zbrodniarzy 
hitlerowskich, którzy do tej 
pory potrafili ukryć się przed 
wymiarem sprawiedliwości. 
Francuska lista obejmuje 807 
nazwisk. Wysłano ją przed 
pewnym czasem do Bonn, by 
tamtejsze ministerstwo spraw 
zagranicznych dopomogło w 
odszukaniu winnych zbrodni 
przeciwko narodowi francuskie
mu.

Aliści 
MSZ nie 
waniami 
pomysł

zachodnioniemieckie 
kwapiło się z poszuki 
i wpadło na genialny 
przekazania listy...

Niemieckiemu Czerwonemu 
Krzyżowi. A jego zacny pre­
zes, pan Kurt Wagner, co prę 
dzej, za pośrednictwem specjał 
nych wysłanników, ostrzegł ko 
go trzeba w Argentynie i Chile 
przed grożącym niebezpieczeń­
stwem. Ocenia się, że nie mniej 
niż 580 zbrodniarzy z listy, spo 
rządzonej przez Francuzów, zdo 
łało się w wyniku „czerwono- 
krzyskiej” działalności K. Wa­
gnera na nowo zakonspirować. 
A byli pośród nich hitlerowcy 
pierwszej rangi, jak np. Alois 
Brunner, prawa ręka osławio­
nego Eichmanna.

Clou opisanej sprawy stano­
wią jednak wyjaśnienia preze­
sa NRF-owskiego Czerwonego 
Krzyża, udzielone indagującym 
go dziennikarzom:

— A co miałem uczynić? My, 
w Czerwonym Krzyżu nie jes 
teśmy sędziami. Naszym obo­
wiązkiem jest pomagać lu­
dziom... (wp)



FOTOGRAFIKA

Przede wszystkim
CZŁOWIEK

Kazimierza Przychodzkiego związał z „Gło­
sem" czysty przypadek. Stało się to przed 
prawie 20 laty. A że przypadła mu do gu­

stu i pracami sam zespół - pozostał wśród nas, 
„głosowców”, do dzisiaj. Dzięki temu niemal w 
każdym wydaniu naszej gazety czytelnicy znajdują 
rezultaty dziennikarskich zamiłowań popularnego 
w redakcji „Kazia”. Czytelnicy domyślają się za­
pewne, że chodzi o zdjęcia. Tak — bo i fotogra­
fia jest cząstką pracy dziennikarskiej - przekazy­
wania zdarzeń, faktów, myśli, ba - jakże często 
formą publicystyki o znacznym stopniu osobistego 
zaangażowania autora.

Twórczość Kazimierza Przychodzkiego wykracza 
jednak daleko poza ramy zapotrzebowania gaze­
ty codziennej. Ambicje reportera z prawdziwego 
zdarzenia, jego twórczy niepokój i wrażliwość 
spojrzenia sprawiły, że Przychodzki przez wiele 
lat zebrał tekę fotogramów grawitujących swym 
stylem i wymową bardziej w stronę sztuki niż zwy­
kłej rejestracji wydarzeń. Spotkanie

Do listy zgłoszeń awizują­
cych przys tąpienie do 
konkursu WIELKOPOL­

SKA GOSPODARNA przybyło 
ostatnio kilka kolejnych przed 
siębiorstw, a m. in.:

Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów w Poznaniu, Fabryka 
Narzędzi Chirurgicznych CHIFA z 
Nowego Tomyśla, Wielkopolskie 
Zakłady Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego z Międzychodu, No- 
wotomyskie Przedsiębiorstwo Prze 
mysłu Terenowego, Huta Szkła 
WARTA w Sierakowie, Poznańskie 
Zakłady Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Chemicznych, Poznańskie Za 
kłady Graficzne im. M. Kasprza­
ka, Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych, Bukowskie Zakłady Ma 
teriałów Budowlanych z Tworzyw 
Sztucznych w Buku, Spółdzielcze 
Zrzeszenie Chałupników z Ostrowa 
Wlkp., Spółdzielnia Inwalidów im. 
M. Kopernika w Lesznie, Wron­
kowska Fabryka Wyrobów Blasza 
nych, Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego POLANEX w Gnieźnie, Za­
kłady Przemysłu Lniarskiego LEN 
WIT w Witaszycach, Konińskie Za 
kłady Przemysłu Terenowego, 
Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelar- 
ska w Lesznie, Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska w Słupcy oraz 
Huta Aluminium „Konin”.

WIELKO 
POLSKA

Coraz więcej zakładów
Termin zgłoszeń przesunięty

tej należy się kontaktować ż 
odpowiednimi wydziałami Ko­
mitetów Powiatowych PZPR.

Pragniemy też wyjaśnić, że 
ważne jest tylko zgłoszenie do­
konane według ustalonego 
wzoru, zawierającego wszyst­
kie niezbędne dane statystycz­
ne. W związku z tym zakłady, 
które nadesłały zgłoszenia nie­
kompletne powinny je pono­
wić.

Organizatorzy konkursu! 
„Głos Wielkopolski”, Polskie 
Radio w Poznaniu, Wojewódz­
ka Komisja Związków Zawo­
dowych oraz Naczelna Organi­
zacja Techniczna zachęcają dó 
udziału w naszej nowej akcji. 
Uczestnikom konkursu chcemy 
poświęcić wiele miejsca na na­
szych łamach i na antenie tar 
dia.

Doskonałym tego udokumen­
towaniem jest wystawa, której 
otwarcie nastąpi dzisiaj o godz. 
18 na pięterku popularnego poz­
nańskiego Klubu Międzynarodo­
wej Prasy i Książki przy ul. Ra­
tajczaka. Okazja do tego jest nie 
byle jaka: 25-lecie istnienia 
„Głosu Wielkopolskiego”, które 
właśnie w tych dniach nasz ze­
spół obchodzi.

Obecna wystawa jest już ósmą 
Indywidualną prezentacją foto­
graficznych umiejętności K. Przy 
chodzkiego. Ma ona wszakże od­
mienny charakter od wszystkich 
poprzednich i inny cel. Tym ra­
zem tak dobrano prace, by widz 
łatwo mógł poznać wszechstron-

nać wlelokierunkowość tematyki 
„głosowego” reportera. Jakby jed 
nak nie patrzeć na cały ten barw 
ny pod względem tematycznym ze 
staw — jego głównym motywem 
jest człowiek. On to dominuje w 
twórczości K. Przychodzkiego na 
każdym kroku. Nie bez określone 
go celu dano wystawie tytuł: „Lu 
dzie i zdarzenia", przy czym dru­
gi człon tytułu od razu staje się 
orzeczeniem, symbolizującym 
ludzką pracę, działanie w róż­
nych okazjach i dziedzinach. Na­
wet jeśli Przychodzki przedsta­
wia imponujące odkrywki Zagłę­
bia Konińskiego czy' fragmenty 
wielkomiejskiej architektury - 
tkwi w tych fotogramach symbo-

,Moto-cross'ność zainteresowań autora i jego 
bogaty wachlarz możliwości.

Już tylko pobieżne obejrzenie ■ 
150 fotogramów tej retrospektyw­
nej ekspozycji, pozwala rozez-

lika wysiłku człowieka, jego suk­
cesów i twórczej myśli bądź pra 
cy fizycznej.

Przychodzki rejestruje wszystko 
z niezwykle żywym kolorytem, po­
trafi wyrazić za pomocą zdjęcia 
naturalną atmosferę. I choć tu i 
ówdzie można doszukać się pew­
nej metafory, autor jako jedyną 
formę swej osobistej wypowiedzi 
stosuje czysty reportaż. Oto ba­
wiące się na ulicy dziecko, roz­
bawieni wiosennymi igrami stu­
denci, zadowolona z życia para 
młodych, zainteresowani i zacie­
kawieni poznańskimi „koziołka­
mi” widzowie — na każdym kro­
ku uśmiech i sceny pełne życia. 
Ów radosny wydźwięk można z 
łatwością odczytać z większości 
prezentowanych fotogramów, nie­
mal bez względu na temat. To­
też wystawa Przychodzkiego jest 
w całości pogodna. Na pewno 
życie nie jest tak bardzo pogod­
ne, a jednak Przychodzki nie za­
fałszowuje faktów. Po prostu — 
wybiera tylko to, co chyba naj­
bardziej odpowiada jego charak 
terowi osobistemu.

Dodatkowym walorem ekspozy 
cji jest dopracowanie warsztato­
we fotogramów, jak zwykle u K. 
Przychodzkiego — należycie wy­
ważonych we wszystkich tona­
cjach.

A że wystawa stała się podsu­
mowaniem podwójnego jubileu­
szu — „Głosu” i. autora, niechaj 
i mnie będzie wolno życzyć mu 
wielu dalszych sukcesów w umi­
łowanej dziedzinie pracy, no i co 
najmniej dziesięciu jeszcze indy­
widualnych prezentacji artystycz­
nych.

E. C.

Jak wynika z licznych do­
niesień, nie do wszystkich za­
kładów pragnących wziąć u- 
dział w naszym konkursie, do­
tarły drukowane regulaminy 
współzawodnictwa. Komuniku
jemy więc, że nowa seria tych 
regulaminów została już do­
datkowo wydrukowana. Zosta­
ną one rozesłane do poszcze­
gólnych powiatów. W sprawie

Wkrótce też będziemy mogli 
ogłosić pełną listę nagród ocze 
kujących na zwycięzców. Przy 
pominamy tu jedynie, że w re­
gulaminie przewidziano: nagro 
dy indywidualne, dla ludzi, 
którzy bezpośrednim wkładem 
pracy przyczynią się do zwy­
cięstwa oraz nagrody i medale 
zespołowe — dla zakładów na 
cele socjalne (np. założenie 
przychodni lekarskiej, urządzę 
nie przedszkola itp.).

Uwaga! W związku z tym» 
że liczne zakłady nie zdążyły 
skompletować danych staty­
stycznych za ubiegły rok, nie­
zbędnych przy wypełnieniu 
„zgłoszenia wstępnego” —• or­
ganizatorzy konkursu postano­
wili przesunąć termin 
składania wyżej wspomnia­
nych zgłoszeń do końca lutegd 
br. Jak wiadomo, dotychczaso-* 
wy termin upływał z dniem 15 
lutego br. Jest to jednakże ter 
min ostateczny, (zm)

Interesująca sesja i wystawa

Przemysł elektromaszynowy
wczoraj i jutro

W 1926 roku prosperowało 
w Wielkopolsce 99 zakła 
dów wytwarzających róż 

ne maszyny, narzędzia i wyro 
by z metalu. Ogółem zatrud­
niały 7 212 osób. Średnio na je 
den zakład przypada więc 73 
pracowników. W przeddzień 
wielkiego kryzysu gospodar­
czego lat trzydziestych, wiel­
kopolski przemysł elektroma­
szynowy liczył 107 zakładów z 
15569 zatrudnionymi.

Kryzys spowodował załama­
nie się produkcji i masowe re 
dukcje zatrudnionych a proces 
wydźwigania się z chaosu 
trwał bardzo długo. W ostat­
nim roku gospodarczym przed 
wybuchem wojny, przemysł 
elektromaszynowy Wielkopol-

ski był dopiero mniej więcej 
w takim stanie, jak przed kry 
zysem. Jedynie Zakłady „Ce­
gielskiego”, dzięki zdobyciu za 
mówień wojskowych i urucho 
mieniu nowego oddziału (fa­
bryki obrabiarek) w Rzeszo­
wie zwiększyły zatrudnienie 
do rekordowej jak na owe cza 
sy wysokości — 6 500 osób.

Wojna zniszczyła ten prze­
mysł. Straty w jego zabudo­
wie i sprzęcie oszacowano na 
60 procent. Przy wielu porów 
naniach obecnego stanu z 
przedwojennym, często o tym 
ważnym fakcie zapominamy. 
A to pomniejsza nasze powo­
jenne dokonania. Bo w tym 
czasie kiedy Amerykanie, Szwe 
dzi, Szwajcarzy i inne nacje,

nie dotknięte wojną, szły na­
przód, myśmy musieli uprzą­
tać zgliszcza.

Uporaliśmy się z tym szyb­
ko. W końcu 1946 roku pro­
dukcja przemysłu elektroma­
szynowego w Wielkopolsce 
przekroczyła już poziom przed 
wojenny, a zatrudnienie sięga 
ło 30 000 osób.
Później były: plan 3-Ietni, plan 

6-letni i kolejne 5-latki. Prze
Dokończenie na str. 4

PIOTR CHOJNACKI

RZADKIE HOBBY
Michał Bogajewicz jest właścicie 

lem warsztatu powoźniczego w 
Pniewach. Jest to jedna z nielicz­
nych tego typu placówek w kra­
ju. Istnieje od 1890 r., ale dopiero 
po wojnie zaczęła odczuwać brak 
zamówień. Mistrz Bogajewicz prze 
rzucił się więc z prac produkcyj­
nych na konserwacyjno-remonto­
we. Jest obecnie generalnym kon­
serwatorem ekwipaży znajdują­
cych się w muzeum w Łańcucie. 
Ostatnio np. wyremontował tzw. 
berlinkę, piękną karetę z kolekcji 
Potockich, którą w 1830 roku po­
dróżował do Francji Fryderyk 
Chopin. (AP1)

Wydobycie „Titanica11 
mało prawdopodobne 
Ostatnio wiele sensacji w pra­

sie zachodniej wzbudziła zapo­
wiedź podjęcia próby wydobycia 
„Titanica”. Statek ten w czasie 
swej pierwszej podróży z Sout- 
hampton do Ameryki Północnej 
zatonął prawie 60 lat temu w 
odległości kilkuset mil na połud 
niowy-wschód od Nowej Funlan- 
dii. Zginęło wówczas 1.513 osób. 
Zdołało się uratować 711 pasaże­
rów.

Korespondent oddziału morskie
go PAP 
zwrócił 
skich z 
styczny

red. Stanisław Stefański 
się do specjalistów pol- 
pytaniem, czy ten fanta 
pomysł podniesienia gi-

gantycznego wraka z głębin mor 
skich ma jakieś realne szanse, 
czy też cała ta sprawa przypomi­
na raczej „węza morskiego” —sen 
sację dobrą na każdy sezon ogór­
kowy.

Wicedyrektor gdańskiego urzę­
du morskiego — kpt. Witold Po- 
inc zaliczył pomysł wydobycia
,.Titanica” do mrzonek, a opty-
mistyczna wypowiedź organizato­
rów przyszłej akcji wydaje mu 
się zwykłą reklamą obliczoną na
efektowną sensację, 
nocnego Atlantyku w 
ległoścl od brzegów 
wiem do najbardziej 
nych, systematycznie

Rejon Pół- 
dużej od- 
należy bo- 
niespokoj- 
nawiedza-

nych przez sztormy. Tylko przez 
3 miesiące w roku występuje tam 
względna cisza, a wiadomo, że na 
wzburzonym morzu nie można pra 
cować ciężkim sprzętem. Sam 
wrak nie przedstawia żadnej więk 
szej wartości. Być może organiza 
torów intrygują, rzekome skarby 
znajdujące się wewnątrz statku.

PAP!

W miarę jak stabilizowało się życie, 
zmieniały się zadania zespołu re­
dakcyjnego, Na dalszy plan w te­

matyce dnia schodziły sprawy organiza­
cji różnych dziedzin życia, a zaczynały 
przeważać aktualia, związane z działal­
nością rozmaitych ogniw organizmu miej 
s kiego.

Szczególna rola przypadła w tym okre 
sie aparatowi wymiaru sprawiedliwości. 
Powołano Specjalny Sąd Karny, którego 
rola polegała na rozpatrywaniu win volks 
deutschów i sądzeniu zbrodniarzy wo­
jennych. Często oskarżonymi bywały i o- 
soby me należące do żadnego z przestę­
pczych oddziałów czy instytucji aparatu 
hitlerowskiego, niemniej gorliwe w okre­
sie wojny w wypełnianiu nakazów faszy­
stowskich władz.

Na jeden z pierwszych procesów prze­
ciwko któremuś volksdeutschow| trafiłem 
— jeśli dobrze pamiętam — chyba już w 
kwietniu 1945 roku. Po raz pierwszy zna­
lazłem się wówczas na sali sądowej, nie 
mając większego pojęcia o tym, co to są 
przewód sądowy, mowy stron i tym po­
dobne atrybuty wymiaru sprawiedliwości.

Tego dnia na wokandzie sądu w sie­
dzibie przy ul. Młyńskiej znajdowało się 
kilka spraw. Biegły one przez cały dzień. 
Niestety, trafiłem akurat na mało ciekawe 
procesy. Zeznania świadków były mdła- 
we, a wyroki skromne.

Postanowiłem jednak częściej zaglą­
dać do gmachu sądu. Zresztą - szybko 
nawiązane kontakty z sędziami i nie­
którymi prokuratorami ułatwiały mi póź­
niej o tyle pracę, że informowano mnie, 

czy jakaś rozprawa zapowiada się bardziej 
interesująco. A procesy były istotnie bar­
dzo różne.

Podczas którejś bytności w gmachu 
przy ulicy Młyńskiej jeden z sędziów za­
proponował mi podróż do Ostrowa Wiel­
kopolskiego na sesję wyjazdową. Dość 
atrakcyjnie zapowiadał się tam proces 
volksdeutscha obszarnika Chrystiana Jou­
anna i jego sekretarki, Polki, panny H. 
T. Skorzystałem z tej okazji. I nie pożało­
wałem.

Proces trwał 4 dni. Akt oskarżenia za­
rzucał podsądnemu liczne przestępstwa

przeciwko miejscowej ludności polskiej, 
do uczestnictwa w mordowaniu włącznie. 
Sekretarkę oskarżano o współudział w za­
mordowaniu dr. K. poprzez denuncjację 
w gestapo.

Interesująca na tym procesie była at­
mosfera. Wyczuwało się od pierwszego 
dnia, że publiczność nie wierzy w winę 
panny T. Wiara ta pogłębiała się po zez­
naniu każdego niemal świadka i kolej­
nych pytaniach przewodniczącego trybu­
nału. Mając już jakie takie otrzaskanie z 
salą sądową, mogłem ocenić narastające 
opowiadanie się publiczności dla owej 
kobiety. I kiedy ostatniego dnia przed 
południem sąd ogłosił wyrok, uwalniają­
cy sekretarkę od winy i kary - przez sa­

przenikały mnie na ogół wyłącznie dre­
szcze grozy, kiedy słuchałem zeznań 
świadków, opisujących wstrząsające sce­
ny z okresu pobytu na miejscach kaźni, 
w więzieniach, na przesłuchaniach w ges 
tapo czy w obozach pracy. Wtedy, pod 
nawałem dowodów, oskarżeni hitlerowcy 
lub ich wierni pomocnicy szybko kapitu­
lowali przed polskim trybunałem. Tak 
jak musiał później skapitulować namiest­
nik hitlerowskiej Rzeszy dla tzw. Obszaru 
Warty, kat Wielkopolski — Artur Greiser.

Procesu tego zbrodniarza nie obsługi­
wałem w całości, lecz tylko fragmenta­
rycznie. Niemniej w związku z osobą os­
karżonego opiszę szczególne wydarzenie.

Było to bodaj 11 czerwca roku 1946.

Z notatnika reportera „Głosu" (3)

STABILIZACJA
lę sądową przeszedł głośny szmer zado­
wolenia i ulgi. Widziałem wtedy wiele 
rąk, składających się do oklasków. Chyba 
tylko powaga sądu wstrzymała chętnych 
od klaskania. Wszystko to był jednak nie 
tyle objaw radości z powodu uwolnienia 
wspóloskarźonej, ile dowody uznania dla 
składu sędziowskiego, który pracował 
bardzo precyzyjnie.

Był to jednak proces wyjątkowy, gdzie 
zarzuty tylko pod adresem jednej osoby 
okazały się prawdziwe. Jouanna skazano 
bowiem na karę śmierci. W przypadku 
Polki chodziło po prostu o liczne domy­
sły i przypuszczenia, a głównie chyba o 
swoisty splot wydarzeń, które mogły su­
gerować także winę tej kobiety.

Podobnych przeżyć i refleksji nie 
towałem już na żadnym z kolejnych 
cesćw tej serii. Na większości z

no-
pro- 
nich

Przed południem zatelefonował do mnie 
redaktor naczelny:
- Słyszałem, że dzisiaj rano przywiezio­

no do Poznania Gnelsera i osadzono po­
noć w więzieniu przy ulicy Młyńskiej. 
Proszę to sprawdzić i opracować odpo­
wiedni materiał.

Przez kilka następnych godzin prawie 
nie wypuszczałem słuchawki telefonu z 
ręki. Penetrowałem wszystkie dostępne 
mi źródła informacji, nie omijając na­
czelnika więzienia przy Młyńskiej i pro­
kuratora J„ który — według mego mnie­
mania — mógł w tej sprawie wiedzieć 
najwięcej. O godzinie 15 byłem przeko­
nany, że trop był fałszywy i takie też oś­
wiadczenie złożyłem szefowi. Uspokojo­
ny poszedłem do domu, a następnie do 
znajomych.

Jakież było moje zdziwienie, gdy w 
kilka godzin później do mieszkania, w

którym przebywałem przyszedł ówczesny 
sekretarz redakcji, kol. S., wywołał mnie 
na klatkę schodową i pokazał... dodatek 
nadzwyczajny „Woli Ludu". Wielki tytuł 
na czołowej stronie informował, że Grei­
ser — zbrodniarz wojenny, znajduje się w 
więzieniu przy ulicy Młyńskiej.

Nogi pode mną zadrżały. Natychmiast 
samochodem redakcyjnym udaliśmy się 
obaj najpierw do więzienia. Ale i tym ra­
zem informacja brzmiała: — Nic nie wie­
my. - Pojechaliśmy zatem do redakcji, 
by sprawę przedstawić naczelnemu. Obaj 
już wierzyliśmy, że chodzi o mistyfikację, 
lub coś podobnego.

Ale szef był odmiennego zdania. Naj­
pierw wypowiedział pod moim adresem 
kilka... „trafnych" określeń, a następnie 
polecił zebrać taki materiał, który w po­
rannym wydaniu „Głosu” mógłby „do­
bić" konkurencję.

Próbowałem wtedy jeszcze raz szczę­
ścia i ponownie udałem się do prokura­
tora J., tym razem do jego mieszkania. 
Bez przeszkód uzyskałem odpowiedź na 
wszystkie pytania, co pozwoliło mi napi­
sać obszerną informację o wydaniu, prze 
wiezieniu Greisera i przygotowywanym 
już procesie. Rehabilitacja wobec szefa 
była pełna, ale - niestety - na jedno 
pytanie nigdy już nie uzyskałem odpo­
wiedzi: dlaczego przed południem wpro­
wadzono mnie, a zatem i redakcję, w 
błąd?

O sukcesach redakcji i własnych w póź 
niejszym okresie będę tu pisał. Niezmien­
nym pozostanie fakt, że bardzo szybko 
przeminął trud pierwszych dni, a doś­
wiadczenie, jakie zdobyłem w trakcie 
intensywnej pracy w okresie kilku zale­
dwie miesięcy, pozwoliło mi później łat­
wiej rozwiązywać o wiele bardziej skom­

plikowane problemy, wyłaniające się prze 
cięż w każdym dniu dziennikarskiej pra­
cy.

EUGENIUSZ COFTA
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A 7 ie> te relacje nie pretendują do 
historycznej ścisłości. Od precy­
zji w ocenie przeszłych lat — są 

inni dziennikarze. Choćby ci, co piszą 
na temat dziejów prasy poznańskiej... 
prace magisterskie. Moja sonda w 
gąszcz faktów, wspomnień i refleksji z 
tamtego czasu — ma charakter mocno 
wycinkowy. Wolno mi chyba, z racji 
aktualnego ćwierćwiecza „Głosu” jak 
i własnego kilkunastoletniego w nim 
stażu, przypomnieć specyficzne zasługi 
pism,a, o których nikt nie powie nawet 
słówka w jubileuszowych oracjach.

Chodzi o tak nietypową rzecz, jak 
„wkład” redakcji w dzieło... dowesela- 
nia PT Publiczności czytelniczej. Mar­
ginalna to na pewno działalność — to 
zestawieniu z innymi zadaniami, jakie 
zostały przez pismo podjęte i wykona­
ne— ale jednak!

Już stary Wolter powiedział, że „na­
tura, by przynieść ulgę człowiekowi w 
jego ciężkim życiu, dała mu sen i na­
dzieję”. I dała mu jeszcze śmiech — 
uzupełnił Kant. Czcigodni filozofowie, 
mimo swych futurologicznie nastawio­
nych umysłów, nie mogli przewidzieć, 
że na ów przynoszący ulgę śmiech re­
daktorzy dzisiejszych dzienników mogą 
przeznaczyć jedynie mizerne skrawki 
miejsca. Tym większa chwała należy się 
kierownictwu „Głosu Wielkopolskiego” 
w minionym ćwierćwieczu, że tak w la­
tach tłustych jak i chudych wydzielało 
zagonek pod niełatwą uprawę satyry i 
humoru. A pamiętać trzeba, że w 
pierwszych powojennych latach jedyne 
pismo codzienne w Poznaniu było rów­
nocześnie czymś w rodzaju instytucji 
kulturalnej, zaspokajać musiało wszel­
kie potrzeby odbiorów, w tym również 
potrzebę odprężenia, rozrywki, zabawy, 
śmiechu. Niezależnie od wykonywania 
swych „wielkich” zadań, gazeta musiała 
wtedy pełnić funkcję organizatorską, 
dawać impulsy kulturotwórcze, pobu­
dzać do działania, prowokować, lanso­
wać pomysły i inicjatywy.

U siebie, na własnym podwórku, 
„Głos” zabiegał zawsze o aktualną felie 
tonistykę, wiedząc, że ta forma oddzia­
ływania jest często skuteczniejsza od 
superpowagi artykułu wstępnego. Stąd 
tyle zielonego światła dla pozycji, pod 
którymi spotykaliśmy skróty: t. h. n., 
Ta-Pa, Dan-Lot, Mik i inne. Stała tro­
ska o wizualny kształt pisma kazała 
ściągać na łomy pisma takich rysowni­
ków i karykaturzystów jak Gawęcki,

Bilski, NOT-Nowicki (nie ma ich już 
między nami), Krakowski, Susicki, Sa­
łata, Kaja, Kopczyński, Derwich...

„Głos” był przez lata jedynym pis­
mem codziennym, drukującym stałą 
cotygodniową kolumnę humoru i saty­
ry, zamieszczał wesołe powieści dla mło­
dzieży, zorganizował własną ekipę 
estradową „Głos pod włos”, która docie 
rała do czytelników w dziesiątkach 
miast i miasteczek wielkopolskich, 
(szczęśliwym trafem jednym z etato­
wych redaktorów „Głosu” był wtedy... 
Jerzy Ofierski). x

Z grona „głosowych” autorów i współ 
pracowników wywiódł się literacki klub

Ballada

tamtych 
dniach

satyryczny „Kpinki i Docinki”, właści­
wie pierwszy w Poznaniu teatrzyk 
estradowy, dający cyklicznie nowe 
programy przy niebywałym zaintereso­
waniu publiczności. Wśród autorów i 
wykonawców (wtedy autorzy byli wy­
konawcami!) było co najmniej dwóch 
dziennikarzy „Głosu”. Nie zabrakło ich 
również później przy montowaniu ka­
baretu „Poznańskie Koziołki” — w klu­
bie pracowników kultury przy ul. Kan- 
taka, gdzie niezapomniany pan Bronek 
(„aniołek”) z poufałą gracją serwował 
wyśmienitą, nieosiągalną już dzisiaj, 
giez cielęcą wielkości męskiego kapelu­
sza... Żywot „Koziołków”, jak to zwykle 
z kabaretami bywa, nie trwał długo 
(dwa sezony) — mimo gromkich nawo­
ływań ówczesnego recenzenta teatral­
nego „Głosu”, Janusza Milcz-Likowskie- 
go, „aby władze kulturalne otoczyły 
opieką zespół i nie uśmiercały cennej 
inicjatywy”.

Na łamach pisma, obok dojrzewania 
dawnych, poczęły pojawiać się nowe 
nazwiska satyryków, felietonistów, ry­
sowników.

Prężność i dynamika tego środowi­
ska były czymś zdumiewającym. Zbyt 
ciasno już mu było na łamach gościnne­
go „Głosu”, mającego przecież na tape­
cie poważniejsze problemy niż autor­
skie kłopoty poznańskich stańczyków. 
I tak to — w gorączce zażartych dysku­
sji i nierealnych zdawałoby się projek- 
tów — zrodził się szatański zamysł: 
własne pismo satyryczne. Jeżeli wie­
rzyć, że Wenus powstała z piany mor­
skiej, to tygodnikowi „Kaktus” przy­
szło zrodzić się z bardziej realnego łona, 
a swoje nie objęte planem macierzyń­
stwo „Głos” okupił wspólnotą przeży­
wanych kłopotów i radości, jakie przy­
niósł z sobą na świat niesforny noworo­
dek. Nawet już wtedy, kiedy przecięto 
pępowinę formalnych i organizacyjnych 
powiązań, samodzielny już i sponad 40- 
tysięcznym nakładem „Kaktus” był 
wciąż ukochanym dzieckiem swej wy­
rozumiałej i cierpliwej matki. (Zacho­
wana do dziś kronika pisma mogłaby 
na ten temat wiele powiedzieć). J żal 
tylko, iż dziecię nie dorosło wieku mę­
skiego i nie mogło w pełni odwzajemnić 
tego uczucia!

Nazwiska autorów i plastyków, otrze­
pane kiedyś z pyłu zapomnienia przez 
badaczy powojennych dziejów poznań­
skiej kultury, zaświadczą o tym, że i 
lekka muza była jednym z jej wekto­
rów.

Szanowny Jubilat, którego zasługi w 
dziele planowego doweselania poznania­
ków w niniejszym wspomnieniu pod­
noszę, nie ma dziś dodatku satyry i hu­
moru. Nie pozwała na to permanentny 
brak miejsca. Niechaj czytelnik wyba­
czy mu ten mankament. I niech po­
myśli, że na dobrą sprawę w tej dzie­
dzinie „Głos” zrobił już swoje.

A jego niegdysiejsi autorzy? Ano, 
rozrzuciło ich trochę po obcych łamach. 
Z małymi wyjątkami — uporczywie 
uprawiają swoją działalność dalej.

„Satyryk — powiada współczesny 
francuski komediopisarz Marcel Achard 
— jest jak kobieta lekkiego prowadze­
nia. Dlaczego pisze? Z początku dlatego, 
że mu to sprawia przyjemność. Później, 
aby sprawić przyjemność innym. A w 
końcu — dla pieniędzy”.

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Przemysł elektromaszynowy 
wczoraj i jutro

Dokończenie ze str. 3 

mysi elektromaszynowy stał 
się wiodącym. Od niego zale­
żała rozbudowa i moderniza­
cja wszystkich innych gałęzi 
przemysłu a także rolnictwa, 
transportu i budownictwa.

Wprawdzie w okresie planu 
3-letniego jego rozwój opierał 
się głównie na przedwojennej 
bazie i strukturze, lecz już 
wtedy zaczęto stawiać podwa 
liny pod nowe, nieznane w 
Wielkopolsce rodzaje przemy 
słu: obrabiarek, akumulato­
rów, snopowiązałek, głośników 
radiowych, aparatury dla prze 
mysłu spożywczego itp.

Cóż to była za radość, gdy 
uruchamiano pierwsze całko­
wicie nowe obiekty przemysło 
we: Fabrykę Akumulatorów 
— zwaną wówczas „K-6”, Fa 
brykę Maszyn Żniwnych, Fa­
brykę Regeneratu Gumowego 
w Bolechowie, Zakłady Jed- 
wabnicze w Turku, Zakłady 
Rowerowe w Luboniu. Fabry 
kę Głośników we Wrześni

(zwaną wówczas „T-TO”), Fa­
brykę Narzędzi Chirurgicz­
nych w Nowym Tomyślu i in 
ne.

Dzisiaj to już historia. Na­
wet obecne 30-latki, przekra­
czając bramy tych fabryk, nie 
zawsze wiedzą, kiedy i w ja­
kich okolicznościach zostały 
one zbudowane? Ile wysiłku i 
wyrzeczeń one kosztowały? Ja 
kie nadzieje łączyło z nimi 
starsze pokolenie, schodzące 
już powoli z areny życia.

Przypomina o tym jeden z 
trzech referatów, przygotowy­
wanych przez Poznański Od­
dział Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Mechaników Polskich na 
sesję techniczną, poświęconą 
dorobkowi 25-lecia i perspe­
ktywom rozwoju przemysłu 
elektromaszynowego w .Wiel­
kopolsce.

Sesja ta, połączona ż wysta 
wą dokumentalnych zdjęć i 
eksponatów, odbyła się 13 
bm. w Domu Technika w ra­
mach 25 rocznicy wyzwalania 
Wielkopolski spod okupacji.

PIOTR CHOJNACKI

PONIEDZIAŁEK

15.55 — „Przez umiłowanie regio­
nu do miłości Ojczyzny”. Trans 

misja z Pałacu Kultury. -

11.30
„Marynarski dom’*.
Bytów śpiewa.

16.50 — Dla 
nieć” —

dzieci .zwierzy-
w programie m. in.

W gj B « 
W a 16-22II

film z serii: „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”.

17.30 — Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata FIS w narciarstwie kla­
sycznym (bieg kobiet na 5 km 
i bieg do kombinacji 15 km).

18.15 — „Eureka” — program po­
pularno-naukowy.

18.45 — „Znani i łubiani”.
20 — Teatr TV; „Andromacha”

Eurypidesa — przekład Stani­
sław Hebanowski. Wykonawcy: 
aktorzy scen warszawskich.

21.30 — „Na wielkim ekranie.
22.15 — Kronika z Mistrzostw Swia 

ta FIS (Wysokie Tatry).

18.50 — Reportaż z cyklu: „Per­
spektywy techniki”.

21 — „Światowid”.
21.30 — Kronika Mistrzostw Świa­

ta — FIS (Wysokie Tatry).
21.50 — Studio 63 — IH program: 

„Szkice do portretu”.

22.20 — „Komisarz prowadzi śledź 
two” — franc. film fabularny.

NIEDZIELA

CZWARTEK

WTOREK

9.25 i 22.35 — „Kryptonim Prelu- 
dio II” — film fab. prod. ku- 
bańsko-NRD-owskiej.

12 — Mechanizacja w rolnictwie 
— z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 i 13.15 — przysposobienie rol­
nicze: „Wychów cieląt”.

16.35 — Otwarcie „Dnia TV Kubań 
skiej”. Program prezentują 
Consuelito Vidal i Jan Suzin.

16.50 — TV Ekran Młodych (ze 
wstawka kubańska).

18.40 — „Torritorio librę de Ame 
rica” — program dokumental-

12.45 ! 13.55 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Mechanizacja produk­
cji ziemniaków”.

16.50 — Dla młodych widzów —
Ekran z bratkiem”

gramie m. in. film z serii 
pitan Tenkesz”.

17.55 — „
18.10 — .,
18.40 — „
20 —

cyklu
20.30 — „

w pro-
,Ka-

.Kronika Tygodnia”.
,Nad Odra i Bałtykiem”. 
.Przegląd muzyczny”, 
,Od Sielc do Bugu” — z 
: „Drogi zwycięstwa”.
.Śpiewa Irena Santor” —

8 — „Nowoczesność w domu i za 
grodzie”.

8.25 — „Przypominamy, radzimy”.
8.35 — TV Kurs rolniczy: „Nowe 

kierunki w chowie bydła”.
9.10 — Dla młodych widzów: „Wo 

jenny siew” — polski film TV 
z serii: „Czterej pancerni i 
pies” i Klub Pancernych.

10.30 — „W obiektywie” — notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych.

12.30 — Wasyl!j Kasjan. z cyklu: 
„W świecie sztuki” (Kijów).

- 13 — VIII Wrocławski Festiwal Pol 
skiej Muzyki Współczesnej. 
Program z cyklu: „Muzyka i 
Architektura”.

13.45 — „Przemiany”.
14.15 — „Pociągiem przez świat” 

— film seryjny.
14.40 — Teatrzyk dla Przedszkola 

ków: „Plusk” wg motywów z 
bajek la Fontaine’a i ludowych 
baśni rosyjskich.

15,20 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

15.40 — Mistrzostwa Kibiców Spor 
towych — teleturniej.

16.30 — Z cyklu: „Szlakami zabyt 
ków” _ program „Świątynia 
Amora”.

16.55 — „Estrada Literacka”.

(E. Zeller — konkurs olimpijski, 
1936 r. I nagroda)

Oto' garść ciekawostek zaczer­
pniętych z lektury bogatej kroni 
ki szachowych MP:

Mat w 3 posunięciach

Wokół mistrzostw krajowych

18.05 -
18.15 - 

nej!
20.05 -

Polska Kronika Filmowa. 
„Spotkanie przy pół czar

.Wiosna nad Odra” — ra-
dziecki film fabularny.

21.45 — Festiwal Piosenki Studenc 
kiej.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Politechnika — 14.25 i po 22.40 z

Są w kraju trzy miejscowości 
znane szeroko w świecie szacho­
wym: Polanica-Zdrój, gdzie odby­
wają się doroczne wielkie turnie­
je międzynarodowe poświęcone pa 
mięci A. Rubinsteina; Lublin mia 
sto międzynarodowych festiwali 
szachowych im. PKWN; Piotrków 
Trybunalski, siedziba corocznych 
międzynarodowych turniejów ko­
biecych.

W okresie od 8 do 25 lutego br. 
trwają w Piotrkowie Trybunal­
skim Indywidualne Mistrzostwa 
Polski Seniorów na rok 1970. Po 
raz pierwszy mistrzostwa Polski 
zostały rozegrane w Warszawie, 
przed 44 laty.

A Pierwszym mistrzem Polski 
był Dawid Przepiórka.

A Ostatnie, przedwojenne MP 
— Jurata, 1937 — zostały ro­
zegrane w obsadzie międzyna 
rodowej. Szwedzki arcymistrz 
Gedeon Stahlberg zdobył wte 
dy drugą nagrodę, plasując 
się za polskim olimpijczykiem 
Tartakowerem.

A Pierwsze, powojnenne MP od 
były się również w miejsco­
wości nadmorskiej — Sopot, 
1946. Wygrał je Bohdan Śli­
wa, który później jeszcze pię 
ciokrotnie zdobywał tytuł 
mistrza Polski, ustanawiając 
swoisty rekord mistrzostw.

A Reprezentanci Grodu Przemy 
sława 6 razy uzyskali tytuły 
mistrza lub wicemistrza Pol­
ski. I . tak, Zbigniew Doda 
był w 1960 r. — II, w 1982 r. 
— II, w 1964 r. — I, w 1965 r. 
— n, i w 1967 r. — I. Nato­
miast Bogdan Pietrusiak zdo 
był wicemistrzostwo Polski 
w 1966 r.

A Najczęściej, bo aż pięciokrot­
nie organizowane były MP w 
Łodzi. Poznańscy kibice mie 
li możność obserwować grę 
mistrzów w 1949 roku oraz w 
1962 roku.
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19.05 — Melodie 

skie — film.
20.05 — Estrada 

klu: „Strofy

i piosenki kubań

Literacka — z cy 
poezji świata” —

„Słodka i jędrna ziemio” (poe­
zja kubańska). Scenariusz i re 
ćyseria — Henryk Drygalski.

22.20 — ..Suita Yoruba” polski
film TV.

22.40 — Zakończenie Dnia Kubań 
skiego.

22.50 — Kronika z Mistrzostw Swia 
ta FIS (Wysokie Tatry).

ŚRODA

8.55 — „Wojenny siew’
film TV z serii: , 
cerni i pies”.

16.50 — Dla dzieci: ..1 
baretu z Papuga”.

” _ polski 
.Czterej pan

.Piosenki Ka-

polski film TV.
20.45 — Film z serii: „Ścigany”.
21.35 — „Z trzynastego pietra” — 

program ekonomiczny.
22.20 — Kronika Mistrzostw Świa­

ta FIS (Wysokie Tatry).

PIĄTEK

11.30 — Film k serii: „Ścigany”.
16.50 — Dla młodych widzów — 

„Aula — sesja jedenasta”, 
„Zrób to sam”. „Poły i tajem
nica siedmiu gwiazd” film.

17.50 — „Bohaterowie pierwszego 
filmu”.

18.05 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — Magazyn
18.55 — „Gramy 

teleturniej.
20 — Reportaż
20.45 — Teatr TV

„postęp”.
o telewizor”

filmowy.

liczkow: „Prawie
Michał We- 

komedia”.
Tłumaczenie Dina Jerzy Lau. 
Wykonawcy: aktorzy scen ka­
towickich.

22 — „Fikcja i rzeczywistość”.
22.35 — Kronika Mistrzostw Świa­

ta FIS (Wysokie Tatry).

17.20 — Program młodzieżowy.
17.35 — „Magazyn ITP”.
17.45 — „Poligon”.
18.15 — Film z serii: „Wyprawy”.
18.40 — Polska Kronika Filmowca.

Mira Kubasińska z towarzysze­
niem zespołu ..Breckout” śpiewa: 
Zaśpiewam ci tak i Nie zobaczysz 
moich łez, Polskie Nagrania „Pro- 
nit”, SP - 187. 54 obr.

9.20 — „Film z czarująca dziew­
czyna” — rumuński film fab.

12.10 — TV Kurs rolniczy: „Nowe 
kierunki w chowie bydła”.

13.20 — Transmisja z Mistrzostw

SOBOTA

Świata FIS (Otwarty 
skoków w Wysokich

16.05 — „Wycinanki”.
16.20 — „Struktury”.
16.50 — Teatr Młodego

konkurs 
Tatrach).

Widza:
K. Sobczyk i II. Fabian (razem) 

brąz Stefan Kotapka i zespół „Pas­
saty” wykonują 2 piosenki: Zako­
chani sa sami na świecie oraz Gdy 
by tąk zmienił się świat Polskie 
Nagrania. „Pronit”. SP - 177, 4? 
obr.

i GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 33 (30821 14 W 19’0

„Gniewko. syn rybaka” pt.: 
Ta wieś nazywa sie Płowce”,

17.40 — „Spotkania z przyrodą”.
18.05 — Z teki folklorystycznej 

Adolfa Dygacza.
18.25 — „Tele-Echo”.
20 20 — „Z wizyta u Was” — pro­

gram rozrywkowy z Nowej Hu 
ty. « -21.50 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta FIS (Wysokie Tatry),

Jeśliby nie brać pod uwa­
gę oficyn typowo specja­
listycznych; nastawionych 

wyłącznie na drukowanie po­
zycji związanych z plastyką, to 
okaźe się, że pośród innych 
wszystkich wydawnictw, naj­
większą uwagę malarstwu i 
rzeźbie poświęca Wydawnic­
two Literackie.

Z zainicjowanej dawno już 
serii, konsekwentnie zresztą 
realizowanej, poświęconej wy 
bitnym postaciom naszej pla­
styki, dodajmy, przeważnie z 
kręgu krakowskiego, jako że 
koszula najbliższa ciału (tutaj 
Wyd. Literackiemu) ukazały 
się dwie nowe, cenne pozycje, 
poświęcone artystom, których 
wpływ na współczesną sztukę 
polską jest oczywisty.

Władysław Loranc, krytyk 
plastyczny, którego oceny z u- 
wagi na ich fachowość i do­
puszczalny obiektywizm należy 
wysoko cenić, opublikował ko 
lejny swói tytuł „Czesław Rze­
piński”. Rzepiński od pierw­
szej swej wystawy w 1931 to­
warzyszy wiernie po dziś na­
szym doznaniom artystycznym. 
Jego oleje i szkice zawsze na 
jakiś sposób wzruszają, bun­
tem albo aprobatą, nakazują 
także przvin~owanie intelektu­
alnej postawy. Z tym wszyst­
kim miesza się podziw dla sa 
modzielnej drogi twórcy, któ­
ry nigdy, przez całą swą dro 
gę rozwoiową, nie podporząd­
kował się biernie jakiemuś
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Spod krakowskiego znaku
kierunkowi czy grupie, a szu­
kał — skutecznie — własnego 
wyrazu. Który nigdy nie schle­
biał modzie, często miał od­
wagę i siłę jej się przeciwsta­
wiać, uparcie szukając same­
go siebie. Loranc potrafił u- 
kczać sylwetkę Rzepińskiego, 
dać szeroki, panoramiczny ko 
mentarz do jego twórczości, 
w sposób bardzo subtelny, a 
tym samym trafny, dopuszcza­
jący czytelnika do indywidual­
nego smakowania arcyciekawe 
go malarstwa Rzepińskiego.

Równie jak Loranc wybitny 
znawca i krytyk plastyczny, Je 
rzy Madeyski zajął się innym 
zjawiskiem w naszej sztuce, 
zjawiskiem, któremu na imię 
„Mieczysław Wejrrtan". Od­
mienna to zupełnie indywidua! 
ność twórcza niż Rzepiński. 
Wejman jest malarzem i gra­
fikiem. Słusznie podnosi Ma­
deyski zasługi Wejmana w od 
nowieniu grafiki polskiej, na­
daniu jej znów indywidualne­
go piętna, wyjścia poza ste­
reotyp. Jest to twórca o rzad­
kiej klarowności wypowiedzi 
plastycznej, zarówno w malar 
stwie jak w ąrafice. I równie 
uparcie jak Rzepiński indywi-

dualny; tropiący dzień współ­
czesny, jego treść ideową, po­
znawczą, ogólnoludzką. Ale 
przy tym artysta jak najbar­
dziej polski. Madeyski rysuje 
sylwetę twórczą Wejmana cie 
pło, wyraziście, wzbogaca to 
całym arsenałem naukowym 
pojęć, tak, że zostaj^ w od­
czuciu odbiorcy sylweta twór­
cy pełna choć ciągle jeszcze 
nie zamknięta...

Od plastyki przejdźmy do 
literatury. Pośmiertnie już wy­
dana została powieść znane­
go pisarza, Jana Kurczaba - 
„Gdybym była chłopcem". Mo 
żna by to uznać za powieść 
dla dojrzałej już młodzieży, 
.trochę z uwagi na temat, prze 
żyć dojrzewającej dziewczyny, 
trochę ze względu na formę. . 
Ale zarazem to także powieść I 
dla każdego, warta przeczyta 
nia. Kurczab wspaniale rozu­
miał młodych, umiał wnikać w 
ich przeżycia, myśleć ich ka­
tegoriami, znal całą tzw. pro­
blematykę młodego wieku, a 
o tym wszystkim umiał też pi­
sać, prosto, bezpośrednio, ale 
gorącym sercem. To nie płyt­
ka moralistyka, to książka pi­
sana przez kogoś życiowo mą

drego, radzącego dyskretnie, 
a przy tym widzącego świat 
przez dobro i serdeczny, glę 
boki uśmiech. Bardzo polecam 
tę lekturę.

Tutaj wystarczy tylko zasy­
gnalizować. Bo kto nie sięg­
nie po „Najwyższe wykształce­
nie” Ludwika Jerzego Kerna, 
uroczego poety, satyryka, a 
przy tym swoistego filozofa, 
wiedzącego, że w życiu ludz­
kim bez uśmiechu byłoby o- 
kropnie ponuro i nudno.

Konsekwentnie realizuje Wy 
dawnictwo publikacje kolej­
nych tomów cyklu powieści o- 
byczajowych J. I. Kraszewskie 
go, raczej mniej u nas zna­
nych. Ukazał się obecnie tom 
„Roboty i prace” powieść u- 
kazująca przenikanie kilku 
warstw społecznych i kilku po­
staw ludzkich w odniesieniu 
do świata. Dużo tu przenikli­
wości psychologicznej, a akcja 
wartka i wciągająca.

We wznawianym zaś cyklu 
głośnych powieści piastow­
skich Karola Bunscha otrzyma 
liśmy tom ostatni, powieść 
„Przełom”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Święto Aeroklubu Poznańskiego
Wyższej Szkołę Ekonomicznej w Poznaniu 

uruchamia się dla kadry ekonomicznej 
z dniem 1 marca br.

ROCZNE PODYPLOMOWE STUDIUM 
ORGANIZACJI 

PRZETWARZANIA DANYCH.

W 1969 roku zorganizowano w Polsce wiele imprez związanych z 
50-leciem lotnictwa sportowego w naszym kraju. Akcentem kończą­
cym te uroczystości jest akademia, która odbędzie się dzisiaj w 
Poznaniu. Właśnie 50 lat temu, pierwszy powstały po odzyskaniu 
niepodległości Aeroklub Polski w Poznaniu został przyjęty do Mię­
dzynarodowej Federacji Aeronautycznej.

Aeroklub Polski w Poznaniu po­
wstał 30 października 1919 roku. 
Tego dnia odbyło się zebranie or­
ganizacyjne zainicjowane przez 
grono fachowców, przeważnie ofi 
cerów lotnictwa, skupionych wo­
kół wychodzącego w Poznaniu 
czasopisma „Polska Flota Napowie 
trzna”. 14 lutego 1920 roku nowa 
organizacja stała się jedynym pra 
womocnym reprezentantem Polski 
na arenie międzynarodowej po 
przyjęciu do FAI.

lotnicze w kraju Warszawa, Kato 
wice i Poznań prowadzą wszyst­
kie sekcje.

Członkowie Aeroklubu Poznań­
skiego odnosili w ciągu ostatnich 
25 lat wiele pięknych sukcesów. 
Piloci szybowcowi zdobyli w tym 
czasie 10 diamentowych, 48 zło-

Brak odpowiednich 
sprzętu spowodował, 
młodzieżą ograniczała

finansów i 
że praca z 
się począt-

kowo do kółka modelarskiego, 
gdzie entuzjaści lotnictwa zdoby­
wali pierwsze doświadczenia. Sta 
rano się również organizować kon 
kursy i zawody lotnicze, w któ­
rych startowali piloci wojskowi, bo 
oni tylko, w tym czasie, dyspono­
wali samolotami. Nie zaniedbano 
również popularyzacji idei lotnie 
twa wśród społeczeństwa, które za 
częło przejawiać coraz większe 
zainteresowanie tą dziedziną. War 
to tu dodać, że działacze Aeroklu 
bu Polskiego w Poznaniu położyli 
bardzo duże zasługi przy organizs 
cji Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa.

Nazwa Aeroklub Poznański przy 
jęta została w 1931. Stanowił on 
jedną organizację regionalną, pod 
porządkowaną Aeroklubowi Rze­
czypospolitej Polskiej. Aeroklub 
Poznański mógł rozwinąć już nie 
co szerszą działalność dzięki ©trzy 
maniu od PLL „Lot" hangaru z 
kompletnie wyposażonym warszta 
tern. Coraz częściej też samoloty 
i szybowce (od 1933 r.) AP zaczę­
ły pojawiać się na polskim nie­
bie.

Potem przyszły lata okupacji, a 
członkowie Aeroklubu Poznańskie 
go walczyli w powietrzu i na zie­
mi, w kraju 1 za granicą, na fron 
tach i w konspiracji w obronie 
swej ojczyzny.

Jeszcze w Poznaniu bronili się 
hitlerowcy, a już entuzjaści lot­
nictwa w paszym mieście, przystą 
pili do zabezpieczania sprzętu. W 
kwietniu 1945 roku odbyło się pier 
wsze zebranie reaktywujące dzia­
łalność Aeroklubu Poznańskiego. 
Praktyczną działalność rozpoczęto 
na lotnisku w Kobylnicy ( przed 
1939 r. na Ławicy), gdzie pod opie 
ką państwa zaczęła się ona rozwi­
jać w sposób niezwykle dynamie? 
ny, przyciągając młodzież ze 
wszystkich środowisk. Z pomocą 
przyszła również Armia Czerwo-
na, która przekazała AP 10 
lotów typu Po-2.

samo

Przez 25 lat powojennych 
klub Poznański, prowadził

Aero-
dzia-

łalność w sekcjach: samolotowej.
szybowcowej, spadochronowej
modelarstwa i balonowej. Warto 
tu dodać, że tylko trzy ośrodki

W Warszawie, Katowicach i Wro 
cławiu rozegrano turnieje ćwierć­
finałowe Pucharu Polski w piłce 
ręcznej mężczyzn. Czwarty turniej 
odbędzie się 20—22 bm. w Opolu. 
W rozgrywkach nie uczestniczyli 
zawodnicy wyznaczeni do repre­
zentacji Polski. W Warszawie a- 
wans do półfinałów wywalczył 
Grunwald Poznań i Ii-ligowy AZS 
W-wa. Grunwald pokonał AZS 
W-wa 23:20, Concordię Piotrków 
24:20 i Pogoń Zabrze 16 45.

Na trasie 40 km prowadzącej z 
Jabłonki do Poronina rozegrano 
maraton narciarski dla uczczenia 
100 rocznicy urodzin Lenina. Na 
starcie stanęło 80 zawodników. 
Zwycięzcą został Wawrzyniec Gą­
sienica (SNPTT—Zakopane).

Józef Rysula startować będzie 
w narciarskich mistrzostwach 
świata w biegu na 15 km oraz w 
sztafecie 4x10 km.

W dniach 14 i 15 marca br. odbę 
dą się po raz pierwszy w Polsce 
mistrzostwa krajowe w „skiboby” 
zwane u nas nartosankami. Nie by 
ły one dotychczas traktowane u 
nas jako sport wyczynowy.

tych i 178 srebrnych odznak szy­
bowcowych. Wychowano wiele dos 
konalych zawodników, a wśród 
nich wielokrotną rekordzistkę Ade 
lę Dankowską. Sukcesy na swoim 
koncie zapisali także spadochro­
niarze (zdobywając złote i srebrne 
odznaki), modelarze (startowali na 
zawodach w kraju i za granicą) 
i piloci samolotowi. Z szeregów 
tych ostatnich wyszło wielu ofice 
rów ludowego lotnictwa, pilotów 
komunikacyjnych, sanitarnych czy 
instruktorów. Najmłodszą jest sek 
cja balonowa. I ona może zapisać 
na swoim koncie poważne osią­
gnięcia przede wszystkim propa-

. gandowe.
Lotnictwo sportowe w Poznaniu 

i Wielkopolsce staje się z roku na 
rok coraz prężniejsze (mamy obec 
nie trzy duże ośrodki Poznań, Os­
trów i Leszno), a setki zgłaszają­
cych się kandydatów dowodzą, że 
nie zabraknie entuzjastów, którzy 
wiernie pełnić będą swą służbę.

(s)

Pawłowski wygrał 
turniej klasyfikacyjny

W Bydgoszczy rozpoczął się tur 
niej klasyfikacyjny polskich szer 
mierzy. Startuje cała czołówka 
krajowa. W pierwszym dniu wal­
czyli szabliści. Walki — począw­
szy od ćwierćfinałów — były inte 
resujące. Świetną formą błysnął 
Jerzy Pawłowski, który zarówno 
w finale jak i w półfinale wygra’ 
wszystkie pojedynki. Oto rezulta­
ty finału: 1) J. Pawłowski (Legia) 
7 zw„ 2) J. Majewski (Warszawian 
ka) 4 zw., 3) M. Czernicki (Mary- 
mont) 4 zw., 4) J. Nowara (Legia’’ 
4 zw., 5) Z. Kawecki (Warszawian 
ka) 3 zw. (o-za)

dalekopisem.
KTO NAJWYŻEJ?

W Pradze odbyły się międzyna­
rodowe halowe zawody w skoku 
wzwyż o puchar dziennikarzy 
sportowych. W konkurencji męż­
czyzn zwyciężył Magerl (NRF) — 
2,14 przed Alexą (CSRS), Garrigą 
(Hiszpania) i Majorem (Węgry) — 
wszyscy 2,10. Wśród kobiet pierw­
sze miejsce zajęły Gusenbauer (Au 
strla) — 1,79 przed Csabą (Węgry) 
i Valentynovą (CSRS) — obie 1,76.

PUCHAR AFRYKI 
W PIŁCE NOŻNEJ

W Chartumie zakończyły się 
minacje turnieju piłkarskiego 
Puchar Afryki w piłce nożnej.

eli

W
grupie I pierwsze miejsce zajęli 
piłkarze ZRA — 5 pkt., przed Gha 
ną — 4 pkt.. Gwineą — 2 pkt. i 
Kongiem — 1 pkt. W grupie II na 
pierwszym miejscu znalazł się ze­
spół Wybrzeża Kości Słoniowej — 
4 pkt. przed Sudanem — także —
4 pkt., Kamerunem 
Etiopią — 1 pkt.

3 pkt. i

MISTRZOSTWA BIATHLONU 
W NRF

W Reit im Winki odbywają się 
międzynarodowe mistrzostwa NRF 
w biathlonie. Bieg seniorów na 20 
km. wygrał Ploc (CSRS) — 1:32.01, 
przed Gruet-Masonem (Francja) — 
1:34.50,5 i Agostiano (Włochy) — 
1:35.58,1. W biegu juniorów na 15 
km triumfował Czechosłowak Hu 
ska — 1:16.59,5.

W dniu 12 lutego 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ po długich i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 84. nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i szwagier

STANISŁAW PISARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

lutego br. o godz. 8.40 na cmentarzu Junikowo.
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 10 lutego 1970 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

ALFONS MAGNUCKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 1970 r. 

(sobota) o godz. 12.45 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar-
łego składają:
Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, 

i współpracownicy
Zakładów Wytwórczych Ogniw i 

„Centra” w Poznaniu.

Dyrekcja

Baterii

KW94

Wojewódzkie Biuro Geodezji i Urządzeń Rol­
nych w Poznaniu — zawiadamia z żalem o 
śmierci

inż. MAKSYMILIANA 
ZAWODNEGO

odznaczonego Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złota 
Odznaką „Za zasługi w dziedzinie geodezji 
i kartografii” oraz Honorowa Odznaka „Za 

zasługi w rozwoju woj. poznańskiego”.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­

wego i zasłużonego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lu­
tego 1970 r. o godz. 14.30 w Środzie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dvrekcja I współpracownicy
KI 098

W 
dzie 
wej,

W

półfinałach Ghana grać bę- 
z Wybrzeżem Kości Słonio-
a ZRA z Sudanem.

HOKEJ
rewanżowym meczu między-

państwowym w Budapeszcie ho­
keiści Węgier ponownie pokonali
Danię 9;4 (1:2, 4:2, 4:0).

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

W ćwierćfinałowym meczu 
charu Europy w koszykówce i 
czyzn Ignis Varese wygrał

Pu- 
męż 

t z
CSKA Moskwa 79:59 (41:29). (o-za)

X, W dniu 13 lutego 1970 r. zmarł nagle, na- 
• ,maszczony Olejami św., mój ukochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

ANTONI WIECZOREK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17. TI. 
1970 r. o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 

• nikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

córka z mężem, dziećmi i wnukiem 
Poznań, ul. Grobla 6 m. 14, 

” y-plnna Góra. Wrocław.

tDnia 12 lutego 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., najdroższa żona i matka

SALOMEA RATAJCZAK
z domu GÓRNIAK

Pogrzeb odbędzie się 17 lutego 1970 r. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Rybakł 74'25 m. 8.

tDnia 11 lutego 1970 r. rozstał się z tym świa­
tem. nasz drogi brat, szwagier i wujek

CZESŁAW BERNACZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążone

rodzeństwo z rodzina
Poznań. Paderewskiego 1 m. 7. 195922

tDnia 11 lutego 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, nasz

najukochańszy ojciec, dziadek, szwagier.
jek, śp.

ANTONI TURKOWSKI

wu-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka i rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 34 m. 3, 194092

Warunki przyjęcia na Studium:
a) dyplom ukończenia studiów ekonomicznych,
b) dwuletnia praktyka zawodowa,
c) skierowanie z zakładu pracy
Zgłoszenia wraz z odpowiednimi zaświadcze­

niami należy składać w Dziekanacie Ekonomiki 
Produkcji W'SE w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 
nr 146'150 (I ptr., pok. 58), do dnia 20 lutego 1970 r.

Ilość miejsc ograniczona. K867

Technika — pokój 108, tel. 545-84,

Pracownicy ^oszukiwani

SZCZĘŚCIE SPRZYJA.
K975

Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
Oddział Poznański

Poznań, Aleja Stalingradzka nr 5(9 
podaje do wiadomości zainteresowanym, że 

kurs przygotowawczy 
do egzaminu na uprawnienia budowlane 

dla elektryków 
rozpoeznie się dnia 21 lutego br. o godz. 15.

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 18. II. br.
Równocześnie informujemy, że nowy kurs 

przygotowawczy do egzaminu na usługi z po­
miarami rozpoeznie się dnia 23 lutego br., a na 
obsługę, dnia 9 marca br.

Informacji udziela sekretariat SEP w Domu
K1090

W „KOZIOŁKACH”
TYLKO WYTRWAŁYM

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:

1) z I i II stara kategorią prawa jazdy,
2) - ”--------* ......................................z II nowa i 

ne 24 lata i 
kierowca w

Kierowcy z II 
orzeszkoleni na

III kategorią, którzy maja ukończo- 
co najmniej trzy iata praktyki jako 
tym 1 rok na wozie ciężarowym, 
nowa kategoria zostana odpowiednio
koszt zakładu pracy na I kategorie 

względnie na wkładkę upoważniającą do prowadze­
nia autobusów w komunikacji miejskiej.

Kierowcy z III kategoria przeszkoleni zostana naj- 
Pierw na kategorię II, a następnie na wkładki do
<at. II.

Warunkiem przyjęcia kierowców z II nową 1 III 
;at. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili
zyskania uprawnień do prowadzenia autobusów

przepracuje co najmniej 2 lata jako kierowca auto- 
■owy w MPK.

Zgłoszenia kandydatów z kat. n nowa 1 III przyj- 
ygne.będą do dnia 14 lutego 1970 r.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
•traw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul. Gło-

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
Kopalni Węgla Kamiennego „Gen. Zawadzki” 
w Dąbrowie Górniczej, ulica 27 Stycznia nr 85

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1970—1971 do klasy I

na wydziały:
1. górnik technicznej eksploatacji złóż,
2. elektromonter górnictwa podziemnego,
3. monter teletechnicznych urządzeń w górnic­

twie,
4. mechanik maszyn i urządzeń górnictwa pod­

ziemnego.
Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 15 lat a nie przekroczony 18 rok 

życia;
2. ukończenie szkoły podstawowej;
3. zaświadczenie lekarza wytypowanego przez 

Przychodnię Obwodowa dla Górników o przy­
datności do zawodu górniczego. Skierowanie 
na badanie lekarski: wydaje dyrekcja szkoły.

Przy wpisie należy złożyć:
1. podanie podpisane przez kandydata oraz jego 

rodziców lub opiekunów,
2. życiorys,
3, dokument urodzenia,
4. wyciąg ocen z półrocza klasy Vin,
5. za pośrednictwem szkoły zawrzeć umowę 

z zakładem pracy (Kopalnią „Gen. Zawadzki").
Uczniowie przyjęci do szkoły otrzymują:
1. pomoc materialną

121 nok. 34. K725
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Przemysłowe w Po­
znaniu — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
wyższym, względnie średnim z odpowiednia 
praktyka.

Kandydat winien posiadać znajomość przepisów 
finansowych i zasad rachunkowości.

Oferty należy składać: „Prasa”, ul. Grunwaldzka 
17 dla K958. 

Pr«ra \anka
Szmuklerz do współpracy 
pilnie potrzebny, względ­
nie zakupie maszynę szmu 
klerską, książki o pcwroź- 
nictwie. szmuklerstwie
nowożnictwie. Oferty
Warszawa, pl. Grzybow­
ski 10, Adam Pacuski.

K9O5
Ogrodnik samotny z cał­
kowitym utrzymaniem (ko 
ło Poznania). potrzebny 
zaraz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19276g
W ykwalifikowana pracow 
nicę do pracowni gorse- 
ciarskiej, przvimę. Gwar-
dii Ludowej 39. imoe
Pomoc dochodząca do ucz 
nia 7 klasy z języka ro­
syjskiego oraz innych 
przedmiotów. potrzebna. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19566g.
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
8 do egzaminów (zamiej­
scowi — lekcje niedziel­
ne). Grunwaldzka 22a m. 
? (2 X dzwonić). I8164g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18767P

01 Snrzedaż
Formy do produkcji pu­
staków, rur betonowych, 
elementów drogowych o- 
raz piece c. o. typu sto­
larskiego na wióry i tro­
ciny — poleca Zakład Me­
chaniczny, Zambrzycki, 
Malbork, Marchlewskie©
23. K1091
Sprzedam segmenty Ko­
walskich — stan b. dobry 
(71. Niestachowska 52 m.
53. 19417g
Sprzedam bufet dębowy 
tapczan. Rymasz. Grun-
waldzka 41 b. 19031g

O I okale
Inżynier, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
1«86?g.

Emerytką, poszukuje po- 
knju z wygodami do wy­
najęcia lub do kupna w 
mieszkaniu wydzielonym. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16886g.

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, I ptr., nowe bu­
downictwo z wszelkimi 
wygodami, ul. Bułgarska, 
na wieksze. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1R899g.

Mieszkanie — kawalerka, 
samodzielne, centrum mia 
sta. zamienię na pokój z 
kuchnią, do II ptr. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 189428

Duże jednopokojowe mie­
szkanie 40 m*. nowe bu- 
downictwo. T ptr„ cen­
trum, zamienię na 2 lub 
3-pokojowe tylko nowe 
budownictwo. Ofertv „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
180548.
Mieszkanie 2.5 pokoju z 
kuchnia i przynależności 
duży metraż. II ptr„ front. 
Wilida zamienię na mniej 
sze. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18958g,
Zamienię 2 mieszkania po 
kój, kuchnia, łazienka, no 
we budownictwo. Pozna­
niu i Zielonej Górze na 3- 
pokojowe Poznaniu, stare 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
18903g,
Poszukuję pokoiku (bez 
gotowania, własna poś­
ciel), może być u starsze! 
pani. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
189698.

mm

sięcznie 
— 400,— 
— 500,-

zł w

700,— zł
zł — w

w

w gotówce wynoszącą mie-

klasie pierwszej 
klasie drugiej;
klasie trzeciej.

2. pełne umundurowanie w klasie II i ITT;
3. ekwiwalent pieniężny za dwie tony węgla 

rocznie, dla uczniów nie korzystających z za­
kwaterowania w internacie;

4. 50 proc, stawki miesięcznej pomocy material-

5.

nej w gotówce w okresie ferii letnich (lipiec, 
sierpień);
premie w wysokości 25 proc, stawki miesięcz­
nej w gotówce dla uczniów wyróżnianych 
się dobrymi postępami w nauce w klasie II 
i III;
korzystanie z ferii szkolnych na równi z ucz­
niami szkół zawodowych podległych Minister-
stwu Oświaty;

7. pozamiejscowym odpłatne utrzymanie w in­
ternacie;

8. najlepsi uczniowie otrzymują na zakończenie 
roku szkolnego — nagrody rzeczowe w po­
staci radioodbiorników tranzystorowych, mo­
torowców. rowerów, namiotów, zegarków, 
aparatów fotograficznych.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów:
— do wstępu do 3-letniego technikum aórniezeso 

(z oceną bardzo dobrą bez egzaminu wstęp­
nego):

— uzyskanie stanowisk, na które wymaga się 
kwalifikacji zawodowych górniczych.

K750

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstw© 
(•'rasa Koszalin — Koło­
brzeg), nadajace się na 
ośrodek wczasowy lub 
hodowlę 5 km od morza. 
Mścice 23, Jerzy Domi­
niak. K1987

Dwa segmenty domu sze­
regowego na Swierbzewie. 
stan surowy. sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 19105g.

Sprzedam 4 ha ziemi w 
tym l'/i ha opłotowanego 
sadu, 20 km od Poznania, 
blisko dworca. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18B12g.

Gospodarstwo 10 ha zie­
mia pszenno-buraczana, z 
powodu starości, sprze­
dam. Józef Gorzaniak — 
Lagwy, poczta Buk, pow. 
Nowy Tomyśl, od stacji 
Wojnowice 2 km. 18922g

A Różne S Zguby
Przyjmę wspólnika z więk 
szą gotówką do dużego 
ogrodnictwa lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla I9137g

198092

Poznań, ul. Wyspiańskiego 15a.

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 

Transportowe Handlu
UNIEWAŻNIA 

zagubione 
PIECZĄTKI 

KONWOJENCKIE 
nr 229, 331 i T7.

K425

Zaginał pies rasy cocker- 
spaniel, koloru czarnego, 
uszy długie wiszące, wzro 
stu średniego. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. A- 
dres: Michał Andrzejew­
ski, Luboń 1 k. Poznania, 
ul. Konopnickiej 16 m. 3. 
 19572g 
Pana, który zabrał pasa­
żerów z Winograd w kie­
runku Głogowskiej, pro­
szę zwrot pozostawionej 
siatki. Tel. 335-02. 19567g

$ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
,.Małżeństwm” Poznań, Li 
belta 29 — poszukuje kan­
dydatki do 45 lat, szczup­
łej blondynki, dla Pola­
ka z Australii, kawalera 
56 lat, wartościowego, za-
możnego. 180 79g

+ Dnia 11 lutego 1970 r. zmarła w 84 roku ży­
cia nasza najukochańsza r^atka, teściowa, 

babcia i prababcia

ANNA PLUCIŃSKA
z domu OLSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

195908

Posiadam „Stara 20", u- 
prawnienia przewozowe — 
nrzv.imę wspólnika — kie­
rowcę, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18P37g.____________________

Uwaga kierowcy! Linki 
szybkościomierze, hamul­
ce, sprzęgłowe, wkłady do 
linek oraz regeneracje wy 
konuje Warsztat Mecha­
niczny. Poznań - Wlniary.

Kawaler, lat 28, rzemieśl­
nik, spokojny, bez nało­
gów — pozna odpowiednia 
pannę do lat 26. może 
być z prowincji. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18971 g.

Leonarda 2. 188738

Panną lat 26 szatynka, 
technik z mieszkaniem 
pozna szlachetnego kawa 
lera w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
1P825g.

j. Dnia 12 lutego 1970 r. zmarł po ciężkich
• cierpieniach ukochany mąż, ojciec, teść

i dziadek, przeżywszy lat 68

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.30 z kaplicy 
nie.

JANKOWIAK 
w sobotę, dnia 14 bm, 
cmentarnej na Górczy-

Poznań. Czereśniowa 11
Strapiona rodzina

m. 4. 196232

tPo przyjęciu Sakramentów św„ dnia 12 lu­
tego 1970 r. zmarł nagle, mój najdroższy 
mąż, najukochańszy 1 niezapomniany tatu- 

lek, teść, szwagier. przeżywszy lat 56, śp.

ANTONI KRÓL
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­

ciele księży Pallotynów, w poniedziałek o go­
dzinie 8.30. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, syn, córki, synowa, rodzina

Poznań, ul. Przybyszewskiego 12 m. 29.
195988

jgmrjj jr—iljt ma Redaguje Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Purzycki (zastępca >tSaCZ-ŁJwSai redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony- 811-81 łącz? .
IKI ICOS>m CTgl wszystkie działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od ?.3n—redaktor naczelny 657-78 zastępca red. naczelnego 657-18 sekr-tar? .

redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 857-18. dział miejski 859-39. redakcja nocna 438-73 t 453-3t .
POZNAN Grunwaldzka 19 Wydawnictw© Prasowe RSW Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań. ot. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 1 811-21 I
Za treść t terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada A Prenumerata; wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują olacówH Poczty 1 Ruchu" . 
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A Redakcja ®ie zwraca nl« zamówionych rękopisów. B-8 .

+ Dnia 12 lutego 1970 r. zasnął w Bogu, koń­
cząc swój pracowity żywot nasz ukochany 

mąż, ojciec, brat, zięć, wujek, siostrzeniec, 
szwagier, śp.

inż. MAKSYMILIAN ZAWODNY
oficer rezerwy Wojska Polskiego, były jeniec 

obozu oficerskiego w Woldenbergu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 

tego 1970 r. o godz. 14.30 z kaplicy 
w Środzie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z córka

Środa, ul. Zamojskich 1.

dnia 15 lu- 
cmentarnej

i rodzina
198308

+ Dnia 12 lutego 1970 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najukochańszy mąż, brat, szwa­
gier i wujek

JÓZEF STACHOWIAK
emeryt PKP — lat 87

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 8 rano na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

Poznań, ul. Wawrzyniaka 5 m. 14. 196125

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 38 (8082) 14 II 1878



LUTY 
14 

Sobota

Walentego

Słońce: 7.13—17.02

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Advoca- 
tus diaboli”; OPERA — g. 19 „To 
sca”; OPERETKA — przeds. zam­
knięte; MARCINEK — g. 19 „We­
sele”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dom na Pacyfiku”.

KIN*

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Winnetou i król naf 
ty”; KOŚCIAN: „w pełnym słoń­
cu”; LESZNO: ,,Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnię”; NOWY TO-
MYŚL:
„Strzał

.Sidła”; OBORNIKI; 
ciemności”; ŚREM:

„Bunt na Bounty”; ŚRODA: „Pu­
stelnia parmeńska”; SZAMOTU­
ŁY: „Zbyszek”; WĄGROWIEC: 
„Na tropie sokoła”; WRZEŚNIA- 
„Tylko umarły odpowie”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — 

„Colorado — USA”,
g. 12—21

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I; Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla klas III- 
IV — cykl: „Uczymy się śpiewać”; 
9.20 Tańce różnych narodów; 10.05 
„Noce i dnie” fragm. pow. M. Da 
browskiej; 10.25 Chóralne sceny z 
oper włoskich; 11 Dla klas I li­
ceum i technikum „Król i aktor” 
słuch.; 11.30 Konc. Ork. Mandolini 
stów; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla klas III-IV „Królewski 
dzwon” słuch.; 13.20 Pieśni i tań­
ce znad Wołgi; 13.40 Więcej, le­
piej, taniej; 14 Czy znasz te książ­
kę? — Zagadka literacka; 14.30 
Transm. z Narciarskich Mistrzostw 
Świata w Wysokich Tatrach; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.50 Dla dzieci „Dziewczyna 
i chłopak” pow. H. Ożogowskiej; 
16.05 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.05 Listą przebojów Stu­
dia Rytm; 18.50 Muzyka i Aktual­
ności; 19.15 „Dziś pytania, dziś od 
powiedź”; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.25 Żołnier­
skie piosenki; 21 „Program z dy­
wanikiem”; 22.05 Przeboje lat daw 
nych i ostatnich; 23.10 Rytmy dla 
„nocnych marków...”; fl.io Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Muz. poranna; 8.35 
Nasze spotkania — NRD; 9 Polska 
muz. popularna; 9.35 „Typowy ży 
ciorys” — rep.; 9.55 Muz. rozryw­
kowa; 10.25 Literacko-muzyczny 
mag. debiutów; 11.25 Konc. chopi 
nowski; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.20 Ludowe mel.; 13.40 
„Echa” opow. T. Jasińskiego; 14.05 
Z fonoteki zielonogórskich festi­
wali piosenki radź.; 14.45 „Błękit>-
na sztafeta”; 15 
koncertowych”;
i,Nadodrza”; 1

,Z naszych sal
15.45

17.15
ZMS-owskim Turnieju

Z łamów 
Aud. o 
Czytelni-

czym; 17.25 Grająca szafa; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Pogadanka dr El 
żbiety Michałowicz pt. „Objawy 
kliniczne gruźlicy płuc u doro­
słych”; 18.30 Widnokrąg; 19.15 Lek 
cja j. francuskiego; 19.31 Matysia­
kowie; 20.01 Recital Tygodnia — 
wyk. Barbara Hasse-Bukowska; 
20.31 Samo życie nr 33; 20.41 Wie­
czór z balowym karnetem; 21.25 
Muz. tan. z bratnich stolic; 22.30 
Teatr PR „Ballada o Polskiej Bra 
mie” — słuch, wg opow. K. Ma­
lickiego; 22.30 Muzyka taneczna; 
0.10 Konc. życzeń; 0.30 Koncert
nocny.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 
1, 2, 2.55.

5.30, 
16, :

, 6.30, 
19, 22,

7.30,
23.50,

PROGRAM III na
MHz; 17.05 Mistrzowie

UKF 66.62
piosenki kia

sycznej; 17.30 „Zielonooki po­
twór”; — pow. sensacyjna Patri­
cka Ouentina; 17.40 Piosenki z „wło 
skiego buta”; 18.05 Spotkanie — 
niespodzianka; 18.20 Najsłynniej­
sze s-andardy świata: 18.40 Pięć 
bluesów — aud. M. Zembatego i J. 
Bogackiego; 19.15 Klub Grającego 
Krążka; 19.55 Wieczór w „Hybry­
dach”; 20.25 Piosenki spod znaku 
colta i lassa: 20.45 Zawsze w sobo 
tę; 21.05 Klub Grającego Krążka; 
21.20 Śpiewa Zuza Kończ; 21.35 
Kwadrans czardaszy; 21.50 Gioa­
cchino Rossini: „Włoszka w Algie
rze”; 
Pow.

22.08 Zespół Alibąbki; 22.15
wyd.

.Ogniem i mieczem1
dźwiękowym 

H. Sienkie-
wieża; 22.45 Muzyka z klapsem; 
23.05 Wieczorne spotkanie z Sacha 
Distelem; 23.50 Śpiewa Jerzy Lee 
Lewis.

Na wielkopolskiej wsi

Maszyny za 6 miliardów złotych
Obrót ciągnikami, maszy­

nami i większymi narzę 
dziami rolniczymi był 

przed 10 laty nadmiernie zde 
centralizowany. Taki system 
dystrybucji i sprzedaży posia 
dał wiele stron ujemnych. W 
małych składnicach gminnych 
spółdzielni brakowało często 
poszukiwanego akurat przez 
miejscowych rolników sprzętu 
gdy tymczasem znajdował się 
on w sąsiedniej lub dalszej 
spółdzielni. Podobnie było z

nać pewnego podsumowania.
Jest faktem bezspornym, że 

wzrastająca z roku na rok pro 
dukcja ciągników i maszyn 
rolniczych pozwoliła przeka­
zać rolnictwu indywidualne­
mu w naszym województwie
za pośrednictwem
PZGS w latach 
różny sprzęt

składnic 
1960—1969

mechaniczny

Sporo też zrobiono w skład 
nicach dla usprawnienia dzia-
łalności, 
maszyn 
niebem, 
przecież 
trwają

ale mimo to wiele 
stoi nadal pod gołym 
co nie wychodzi im 
na dobre: zbyt długo 
jeszcze manipulacje,

częściami zamiennymi.
Mając te mankamenty na

uwadze i dążąc do usprawnię 
nia obsługi rolnictwa w tym za­
kresie, Główny Zarząd CRS po 
stanowił w końcu 1959 roku scen 
tralizować ten dział sprzedaży. 
I tak przy powiatowych związ 
kach gminnych spółdzielni 
powstały 2 lutego 1960 roku 
Składnice Maszyn Rolniczych. 
Zatem indywidualny rolnik, 
kółko rolnicze czy MBM żaku 
pując potrzebny sprzęt, mają 
do czynienia tylko z jednym 
kontrahentem. Ponadto — co 
jest niemniej ważne — kupu­
jący ma na miejscu większy 
wybór tych maszyn, jakie a- 
ktualnie znajdują się na ryn­
ku oraz fachową obsługę. Bo 
trzeba i to powiedzieć, że w 
ostatnich latach przeprowadzo 
no szereg kursów specjalistycz 
nych w zakresie obsługi tech­
nicznej. konserwacji i odbioru 
jakościowego, z których to kur 
sów skorzystało ponad 400 o- 
sób spośród personelu skład­
nic maszynowych PZGS.

Światła i cienie
Ponieważ minęło akurat dzie 

sięć lat od założenia wspom­
nianych składnic warto doko-

nie licząc drobnych narzędzi 
za prawie 6 miliardów zło­
tych. W tej sumie obrotów kół 
ka rolnicze partycypowały po 
nad dwoma miliardami zło­
tych. Warto jeszcze dokonać 
innego porównania: gdy na 
początku centralizacji sprzeda 
ży maszyn i ciągników w ro­
ku 1960 obroty składnic 
PZGS-ów osiągnęły 274 min 
zł, to w roku 1969 przekroczy 
ły 890 min zł.

Kółka rolnicze zakupiły w cią 
gu 10 lat m. in. 12 000 traktorów, 
13 000 przyczep, 13 490 pługów ciąg 
nikowych, 4 000 kosiarek, 6 000 
snopowiązałek, 130 kombajnów 
zbożowych, 4 600 kopaczek do 
ziemniaków, 5 400 młocarni, 2 500 
aparatów ciągnikowych do ochro 
ny roślin itd. Gospodarzom indy­
widualnym zaś składnice PZGS 
w naszym województwie sprzeda

związane ze sprzedażą maszy­
ny, załadunek odbywa się pra 
wie zawsze przy pomocy ręcz­
nych dźwigni, nie dociera się 
do rolników z aktualnymi in 
formacjami o nadchodzących 
transportach nowego sprzętu, 
skutkiem czego nie zawsze ku­
puje ten najbardziej potrzebu­
jący, zwłaszcza jeśli chodzi o 
sprzęt przydzielany w małych 
ilościach.

Żalił mi sie pewien rolnik, go­
spodarujący tylko z żona na 20 
hektarach, że chciał kupić łado­
wacz obornika, sadzarke do ziem
niaków pątnik elektryczny.

Dniówka -110 zł

Piękny bilans 
RKS Buszewko

Członkowie Rolniczego Kom 
binatu Spółdzielczego w Bu- 
szewku powiat Szamotuły na 
walnym zgromadzeniu podsu­
mowali wyniki gospodarcze za 
rok ubiegły. Wśród zaproszo­
nych gości w zebraniu uczest­
niczyli m. in. kierownik Wy­
działu Rolnictwa KW PZPR w 
Poznaniu, Teodor Jakubowski 
i I sekretarz Kp PZPR w Sza 
mctułach, Bolesław Stacho­
wiak.

Kombinat w Buszewku go­
spodaruje na obszarze 963 ha 
i specjalizuje się w hodowli bu 
katów eksportowych oraz trzo 
dy chlewnej. Ogólny dochód, 
wypracowany przez zespół li­
czący 114 członków wyniósł 
ponad 5 min zł. Dniówka ob­
rachunkowa sięga 110 zł i jest 
wyższa o 30 zł niż w 1968 r.

Kierownik Wydziału Rolnic­
twa KW PZPR T. Jakubowski, 
zabierając głos w dyskusji, o- 
mówił możliwości dalszego ro­
zwoju warunków produkcyj­
nych i bytowych zakładu. Wy­
raził on uznanie spółdzielcom, 
za osiągnięcia mimo trudności 
spowodowanych ubiegłoroczną 
suszą oraz zwrócił uwagę na 
to, że z coraz lepszymi wyni­
kami produkcyjnymi powinna 
rozwijać się lepiej niż dotych­
czas działalność kulturalna w 
Buszewku. (mr)

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14); 8.30 Przekrój muzyczny tvgod , 
nia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Kup mi, 
mamo” słuch.; 10.30 Trans. Nar­
ciarskich Mistrzostw Świata w 
Wysokich Tatrach: 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Omnibusem po 
Edisonii — aud.: 12.15 „Tronami lu 
dzi i pieśni”; 13.15 Nowości Pro­
gramu IH-go; 14 Radiowy Maga­
zyn Przebojów: 14.30 W Jeziora­
nach: 15 Koncert życzeń; 16.05 Ty 
godniowv przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Tchórz” słuch, wg pow. Jana de 
Hartoga pt. „Mary”; 17.20 „Pod­
wieczorek taneczny”; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczbo­
wych: 18.05 Muzyczna panorama 
Rozgłośni PR; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 20.10 „O czym mówią w 
świecie”; 20.30 Matysiakowie; 21 
Gra Orkiestra Taneczna PR; 21.30

Zespół „Dziewiątka”; 22.30 Laurea 
ci Złotej Płyty; 23.10 Taneczny ka 
lejdoskop rytmów; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią i 
piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedzielą. Autor Cz. Chru- 
szczewski; 12.30 Poranek symf. mu 
zyki polskiej; 13.35 Program z dy­
wanikiem nr 109; 15 Dla dzieci 
„Lacho z rodu Ha” słuch.; 15.46 
Wyniki los. PGL „Koziołki”; 15.47 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 16 
Aud. A. Kochanowskiego pt. „Au 
toportret we wnętrzu”; 16.30 Konc. 
chopinowski — z nagrań Artura 
Benedetti-Michelangeli; 17.05 War 
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek — zapowiada 
L. Kydryński; 18 „Safyry” — 
słuch, poetyckie; 18.30 Muz. tanecz 
na; 19.45/Polskie Skrzydła; 20 Wie 
czór litćracko-muzyczny — „Od­
rzańskim szlakiem”: 21.30 „Słuchaj 
my muzyki i tańczmy”; 22.05 O- 
gćlnopolskie wiad. sport, i wynik1 
Toto-Lotka; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyką”; 23.43 Jazz na do
branoc.

WIADOMOŚCI- 5.30, 6.30, 
8.30, 12.05, 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III na UKF

7.30,

66,62

6 GŁOS WIELKOPOLSKI At?
NT 38 (8082)

MHz; 14.05 Przeboje na start; 14.20 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty 
godnia; 14.45 4/4 — magazyn A. 
Stankiewicza; 15.30 „Taniec miło­
ści i śmierci” — rzecz o St. Przy­
byszewskim; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera — aud. Zb. Adrjańskiego; 
16.15 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
16.40 „w moim kraju wiersz się 
rodzi” — poezja rumuńska; 17 Per

WIELKOPOLSKA
hmhe

17 bm. inauguracja 
wielkiego pokazu
Jak już informowaliśmy, z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 

Wielkopolski,* w dniach od 17 do 20 bm. w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury w Poznaniu odbędzie się wielki pokaz filmów 
dokumentalnych pn. „Wielkopolska wczoraj, dziś i jutro”. 
Organizatorami tej imprezy są: Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, 
Centrala Filmów Oświatowych „Filmos” — Oddział w Poz­
naniu, Pałac Kultury i obchodząca 25-Iecie swego istnienia 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego”.

ły w 
2 200
29 500
24 500

tym samym czasie m. in. 
traktorów’, 50 000 pługów, 

siewników zbożowych, 
kosiarek i 3 200 snopowiąza

łek, 24 500 kopaczek i 103 000 Par 
ników do ziemniaków.

Zapotrzebowanie na trakto­
ry i maszyny jest jednak na­
dal bardzo duże. W tego rodzą 
ju zakupy zainwestowano w 
przeliczeniu na hektar użyt­
ków rolnych w okresie 10- 
lecia zaledwie 392 zł, a sami 
rolnicy twierdzą, że mogliby 
zainwestować trzykrotnie wię­
cej. Nie dziwmy się zatem, że 
rolnicy domagają się stale od 
PZGS-ów zwiększenia dostaw, 
zwłaszcza takich asortymen­
tów, jak: glebogryzaki zawie­
szane. uniwersalne ładowacze 
obornika, sadzarki do ziemnia 
ków, kombajny zbożowe, siło 
sokombajny do zielonek itp.

Niestety, nie zależy to jed­
nak od PŻGS-ów. Należy przy 
puszczać, że są one zdolne roz 
prowadzić znacznie' więcej ma 
szyn niż rozprowadzają. Ich 
składnice są przygotowane do 
zwiększonych przynajmniej o 
50 procent obrotów. Jednakże 
przemysł nie nadąża za wzra 
stającymi w szybkim tempie 
potrzeba‘mi rolnictwa. Jest jed 
nak nadzieja, że poprawa na 
stąpi w latach 1971—75. Dla 
złagodzenia występującego w 
naszym województwie niedobo 
ru sprzętu rolniczego zakłada 
się w planie zwiększenie do­
staw o ponad 50 procent w 
stosunku do przewidywanych 
w 1970 roku o wartości rynko 
wej 965 min zł. Wynika z te­
go, że wartość dostaw trakto­
rów j maszyn rolniczych w 
1975 roku wyniesie około 2 
miliardów złotych.

Kiedykolwiek zajechał do skład­
nicy PZGS-u. dowiadywał się, że 
zadane artykuły były i już wy­
szły. albo jeszcze nie nadeszły. 
Tymczasem inni kupowali, cho­
ciaż mieli więcej ludzi do pracy 
w swoich gospodarstwach niż mój 
rozmówca.

Te i podobne niedociągnię­
cia psują pozytywną na ogół 
działalność składnic maszyn 
rolniczych PZGS. Powinny 
więc one dołożyć starań dla dal 
szego usprawnienia obsługi roi 
ników.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Na pokazie zaprezentowa­
nych zostanie łącznie ponad 30 
filmów, których tematykę od­
zwierciedlają nazwy cykli: I — 
„Historia Ziemi Wielkopol­
skiej”, II — „Dni walki — dni 
chwały”, III — „Nauka i kul­
tura w Wielkopolsce”, IV — 
„Wielkopolska dziś i jutro”.

Interesująco zapowiada siQ 
również towarzysząca temu po 
kazowi impreza, która odbę-

Oto kadr z filmu „Lekcja pol­
skiego” (w reżyserii Marii Kwiat­
kowskiej) przedstawiającego hi­
storię Michała Drzymały. “Jest to 
jeden z tytułów objętych nie tyl­
ko pokazem „Wielkopolska wczo 
raj, dziś i jutro", ale również pro 
gramem niektórych imprez towa­
rzyszących pokazowi. Imprezy ta­
kie - projekcje filmów i spotka­
nia z reżyserami - odbędą się 
19 bm. we Wrześni, 20 bm. w 
Chodzieży i 21 bm. w Wolsztynie.

dzie się 20 bm. o godz. 19 ż o- 
kazji 25-lecia Wytwórni Fil­
mów Dokumentalnych w War­
szawie i 25-lecia „Głosu Wiel­
kopolskiego”. W programie: 
prelekcja red. Czesława Rado- 
mińskiego, projekcja 6 filmów 
zrealizowanych w warszaw­
skiej WFD oraz spotkanie dy­
skusyjne widzów z przedsta­
wicielami wytwórni-jubilatki, 
m. in. dyrektorem — red. Hen­
rykiem Jantosem oraz reżyse­
rami: Marią Kwiatkowską i 
Krzysztofem Gradowskim.

A oto tytuły filmów, które 
zostaną wyświetlone podczas 
tej imprezy:

„Urodzeni w niedzielę” (re­
żyser — Krzysztof Gradowski), 
„Sukces” (reż. Marek Piwow­
ski), „Anatomia miasta” (reż; 
Janusz Kidawa), „Tutejsi” (reż. 
Maria Kwiatkowska), „Suita 
styczniowa” (reż. Krzysztof 
Szmagier) i „Bieg” (reż. Bog­
dan Kosiński).

Karty wstępu (bezpłatne) na 
imprezę jubileuszową WFD 
Warszawa i „Głosu Wielko­
polskiego” w dniu 20 bm. moż­
na odbierać w naszej redakcji 
(ul. Grunwaldzka 19, pokój nr 
59) codziennie (z wyjątkiem 
niedzieli) w godzinach od 9— 
14.

Tanio jak pieprz?

W miejscowości Podrzewie 
(pow. Szamotuły) „Star” (kie­
rowca: Zbigniew M.) wskutek 
— jak ustaliła MO — gwał­
townego hamowania wpadł w 
poślizg i spowodował zderze­
nie z „Moskwiczem”, którym 
jechali obywatele NRD: Gin­
ter P. i Zygfryd L. Ci ostatni 
doznali ciężkich obrażeń. Kie 
rowca „Moskwicza” został lek 
ko ranny.

W Obornikach „Warszawa” 
prowadzona przez Antoniego 
S. uderzyła w stojący „Star”. 
Jadące w „Warszawie”: Irena 
F. doznała ciężkich obrażeń, 
a Helena S. — lekkich.

Wiele do usprawnienia
Wróćmy jeszcze do dziesię­

cioletniej działalności PZGS- 
owskich składnic maszyn rol­
niczych. których mamy w wo­
jewództwie 29. Gdy na każdą 
z nich przypadło w roku 1960 
średnio po 9,5 min zł obrotów, 
to w roku ubiegłym już po 31 
min zł.

petuum mobile; 17.30 „Zielonooki 
potwór”; pow. sensacyjna P. Quen 
tina; 17.40 Mój magnetofon; 18.05 
Polonia śpiewa; 18.20 Tawerna pod 
solenizantem; 18.35 Przedstawiamy 
zespół Led Zeppelin; 19 „Winda” 
— słuch. I. Iredyńskiego; 19.30 Mi 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 „Kwiaty z 
naszej łąki”; 20.20 Słynne orkiestry 
skrzypcowe — M. Karłowicz; 20.47 
Jazz, który się nie starzeje; 21.15 
Na początku była Łódź — gawę­
da^ 21.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego; 21.50 Gioacchino Ros 
sini „Włoszka w Algierze”; 22.08 
Zespół Alibąbki; 22.20 Las Vegas

metropolia hazardu opow.
B. Janiszewski; 22.35 Piosenkarska 
wieża Babel; 23.05 Muzyka nocą;
23.50 Gra zespół „Czterech”.

TELEWIZJA
SOBOTAl 10 „Piotruś Par-

tyzant” — film fabularny prod. 
jugosłowiańskiej: 13 — TV Kurs 
rolniczy; „Opas bydła dorosłego”; 
14.30 — Mistrzostwa Świata FIS 
— w narciarstwie w konkurenc­
jach klasycznych. Konkurs sko­
ków (Wysokie Tatry); 16.30 — Te­
lewizyjny Przegląd Kulturalny; 
16.55 — Dziennik: 17.10 Dla mło­
dych widzów <— „Konkurs 5 mi­
lionów: 18.10 — Piosenki radziec­
kie. Reżyseria — J. Rzeszewski. 
Scenografia — M. Chwedczuk; 
18.35 — „Pegaz” — przegląd kul­
turalny pod red. Stanisława Ku­
szewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.25 — Muzyka 
i karnawał — Wł. Bielicki: 21.25 
Dziennik: 21.45 — Kronika _ Mi­
strzostw Świata FIS w narciar-

W numerze 21 „GW” z 21 
stycznia br. zamieściliśmy wia 
domość pt. „Lekkomyślność i 
niedbalstwo wciąż zbierają żni 
wo”, w której informowaliśmy 
czytelników o pożarach, jakie 
zdarzyły się w naszym woje­
wództwie w pierwszej połowie 
ub. miesiąca. Mimo że warun­
ki atmosferyczne nie sprzyjały 
powstawaniu ognia, paliło się 
dużo w różnych częściach Wiel 
kopolski. Informacje o tych wy 
padkach zaczerpnęliśmy z naj­
bardziej wiarygodnego źródła

Wojewódzkiej Komendy 
Straży Pożarnych w Poznaniu.
Na poszkodowanych

stwie: 22.05 — Kino Interesujących 
Filmów; „Następcy tronów” —
film fab. prod. włoskiej.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs
rolniczy: „Opas bydła dorosłego” 
8.45 — „Przypominamy, radzimy”
9 — Dla młodych widzów 
drans po nieparzystej” —
serii 
ode.
10.15 
czej’ 
11.05

.Czterej pancerni i

„Kwa- 
film z 

pies”
X; 10 — Klub Pancernych 
— „To samo, a jednak ina- 
z cyklu: „W starym kinie” 
— „Porównania”; 12.05 —

Dziennik: 12.20 — „Lenin a fizy­
ka”; 12.35 — „Panoramą Lubus­
ka”; 12.50 — „Spotkanie z naj-
młodszymi” z cyklu
z muzyką”; 13.35 
Jan Wilkowski: .

: „Spotkania 
Dla dzieci —

.Zakatarzona mu
zy.czka” z cyklu: „Dzięciolinek 
i Swierzopski”: 14.30 — Mistrzo- 
stwd Świata FIS w narciarstwie 
klasycznym. Konkurs skóków w 
dwuboju zimowym (do kombina-
cji) • 
dar”

(Wysokie Tatry); 16 — „Ra
16.10

rolniczej”
— „Olimpiada wiedzy 

— w programie wystą

przez ogień znalazł się także 
leszczyński PZGS, co skwito­
waliśmy jednym krótkim zda­
niem:

„... wysokie straty zanotowa­
no w Przybyszewie. pow. Lesz­
no, gdzie spłonął magazyn pie­
przu w palarni kawy PZGS”.

Nie zdawaliśmy sobie spra­
wy, że zdanie to, według oceny 
tamtejszego PZGS-u, jest „cał 
kowicie niezgodne z rzeczywi­
stością”, na potwierdzenie cze­
go Zarzad wyjaśnia:

,,Palarnia kawy w Przybyszewie 
posiadała w dniu wypadku towa­
ry i opakowania wartości około 
110 min, zł. Obiekt ten jest pod 
ścisłym naszym’ nadzorem. Dozor­
ca obiektu (...) zauważył wydoby­
wający się dym z pomieszczenia, 
w którym przemiela się pieprz i 
po zerwaniu plomby przystąpił do 
tłumienia pożaru, który został zli­
kwidowany w zarodku. Zniszcze­
niu uległo 216,9 kg pieprzu mielo­
nego o wartości »2 8?3,20 zł. Przy­
czyną powstania pożaru było przy 
puszczalnie samozapą^enie się pie­
przu. Podając powyższe udoku­
mentowane fakty prosimy redak­
cję o ewentualne sprostowanie, 
względnie korektę zamieszczonego 
artykułu”.
iJesteśmy w kropce. Nie mo

Przy ul. Armii Czerwonej 
we Wrześni „Mercedes” pro­
wadzony przez Wiesława O. 
potrącił przebiegającą przez 
jezdnię 9-letnią Mirosławę M. 
Dziewczynka doznała obrażeń.

W Samicach (pow. Wrześ­
nia) samochód dostawczy mar 
ki „Warszawa” (kierowca: Ma 
rian S. wpadł w poślizg i ude 
rzył w przydrożne drzewo. Pa 
sażer Zygmunt W. doznał o- 
brażeń. (ak)

Z pocztą przez zaspy

Odgarnijcie śnieg, 
bo listonosz idzie.

pią bohaterowie powieści radio-; 
wej w Jezioranach: 17.10 — Z cy! 
klu: ..Portrety” — film pt. „Saint 
Exupery”. Reżyseria — Grzegorz 
Dubowski; 18 — ..Piosenki Mikisa 
Theodorakisa”. Reżyseria — Olga 
Lipińska. Wykonawcy: Dana Ler- 
ska. Krystyna Sienkiewicz. Jolan 
tą Zykun. Jan Kobuszewski. Bog 
dan Łazuka. Andrzej Stockinger, 
Wiktor Zatwarski oraz zespół ba-

ćż^my bowiem pojąć w 
rzecz, że wiadomość 
nas opublikowana była
k o w i c i e niezgodna 
czywistością. Pożar 
— Był. W Palarni 
w Przybyszewie? —

Z

czym 
przezj 
c a ł-
rze- 
był?

kawy
Zgadza

letowy: 
Filmowa 
„Jacek 
polska”

18.50 — Polska Kronika 
; 19 — Felieton literacki: 
Malczewski i literatura

K. Wyka:
przed kamera prof. dr

19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.05 — „Sublokator” — 
film fab. prod. polskiej; 21.40 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.

się. Spłonął magazyn pie­
przu? — O, nie, zapalił się tyl­
ko. Straty były wysokie? Dla 
nas i 50 tysięcy zł byłoby du­
żo! Okazuje się jednak, że dla 
PZGS w Lesznie i prawie dwa 
kroć tyle się nie liczy. Po pro-
stu
pieprz? (zd)

wypadek tani jak

Tegoroczna zima dała się mo 
cno we znaki pocztowcom koś­
ciańskim. W szczególnie trud­
nych warunkach, spowodowa­
nych śnieżną i mroźną aurą, 
pracują wiejskie urzędy pocz-r 
towo-telekomunikacyjne.

Jednym z nich jest poczta w 
Wolkowie, pow. kościański, 
która obsługuje 14 wiosek w 
promieniu ponad 10 kilome­
trów. Codziennie doręczyciele 
z Wolkowa dostarczają 400 ga­
zet i 300 listów mieszkańcom 
Konojadu. Szczepowic, Łagiew 
nik, Kotusza, Lęk Wielkich i 
okolicznych wsi.

Wiele wysiłku w sumienne 
wykonywanie swych codzien­
nych obowiązków mimo utrud 
nionych warunków wkładają 
wszyscy pracownicy poczty w 
Wolkowie, wśród nich: Leon 
Michałowski, jego kolega Leon 
Chraplak i najsprawniejsza te 
lefonistka wolkowskiej centra­
li — Aleksandra Szulgit. (zł)14 II 1970


